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^ogatianhl wasaimgfeftskfo.
j j  Przez długie wieki Francja była tym Icra-

słusznie uważano za kolebkę wielkich 
*  t ! i 0lKo^ Vch ic!e‘ Politycznych, rozchodzących się 

3l|Mrc °środka na cały świat. to w ostatnich cza- 
Stany Zjednoczone Ameryk'; Północnej coraz 

. wydzierają swej starszej siostrzycy repu- 
snskiej. oalme pierwszeństwa na tefti polu.

*aky^ Ĉ .eu trzech lat, dz.elących nas od chwili 
<fct lj.ni Zerua g o in y  światowej, drugi z rzędu prezy- 
Protekł^0 moca,rstwa amerykańskiego występuje z 
^  ktem, którego zrealizowanie mogłoby zasadni- 
. Przekształcić dotychczasowe podstawy wza- 

Pych stosunków międzynarodowych.
^ d z^ w ^ >cy Pamiętamy, jaki zapał i entuzjazm u 
^dó* ^wrej woli obudził Wilsonowski plan L gi Na- 
Zll„ .W' zmierzający do odrodzenia ludzkości przez 
rz^ . ne wyeliminowanie zatargów wojennych i stwo- 

^ stP on n ego  Trybunału międzynarodowego, 
ostatecznie rozstrzyg: J o wszelkich Konfli- 

Jektif Pa!‘ist:wl-:i!mi- .Zrodzeniu się tego pro­
log sPrzyjała wówczas atmosfera idealistyczna^ 
skach się z oparów krwi na pobojbwi-

Wojennych. Zdawało się, że hekatomba dzie- 
®rzpw ^  on '̂w’ mężczyzn w kwiecie wieku musi 
tzy zte bóstwu, które rzueły klątwę wie-

Xvâ nt  na rodzaj ludzki, że musi nastąpić 
który nowy wiek złoty, wiek 

^edliwości ,i braterstwa, sprowadzi na z:emię. 
^ , .'"z fdy umilkły armaty, wraz z dymem pożu-

^  u'!°tnił się także ftfeaSzm ludzkości. : a
zajęło stare, prostacze, bo pogańskie 

konarr ’ bożyszcze. Interes. Pomysł Wilsona w  w y­
jaw" IU Za âmał się i wykoszlaw.il. W ystąpiły n'a 
zby, 2asadt®cze wady _konstrukcji Wilsonowskiej: 
nie - h 'c^r™czue i racjonalistyczne sformułowa-
etno^ a d y  samostanowienia, pojętej jako kategoria 
^ i a s u 1 a narodowa, i zlekceważenie pier- 
JTtac narbdowćgo przez poddanie go pod supre- 
2 ^ ynnków  międzynarodowych, które wnet 
|v, e°1T tego skorzystały, aby zwięks*zyć zakres 
Wje opływów. Ideę Wilsona chwycił skwapli­
w y ^  SWe ^ow e handlarski imperjalizm angielski, 
tom T 02 "ózelcziic osobnych głosów reprezentan­
ci,. ‘ ., balkonów  zmajoryzować- Ligę Narodów i u- 
fcrviIC r h  Podatncm narzędziem interesów Wielkiej 

1J1, Skorzystał zaś z tego w y p alen ia  myśli 
IPow4 ehleff°  ::̂ e° l° £ a w pierwszym rzędzie anoni- 
$1\viot '°.uririerski imperjalizm żydowski, któremu 
Wg; ;2ełl'e takiej ponadpaństwowej i ponadnarodn-
Po!itvvt,ail̂ i °^romn ê ułatwiło zadanie urabiania 
oa»,; j  . t a t o w e j  w myśl swoich egoistycznych

l.udajskjgh zamierzeń, 
cjręł Punktu widzenia Liga Narodów 'jest ra­
do *jC j  ®®em się. niż krokiem naprzód na drodze 

Weału sprawiedliwości i braterstwa narodów. 
~,°^umiała to pbrwsza Ameryka, w której bę- 

dziś u  steru stronnictwo ------...............................chod 1 SICTU stronTUCrv',°  republikański, wy- 
z^ce z zasad zdrowo poiętego nacjonalizmu,

rodóaUrU° Wa 0̂ ^ ^ scma i c:â ' ie? °  pomysł Ligi Na- 
&TnA,W’ W ykoślawiony przez Ęuropę, rzuć ło po 
zrostu do kosza.
c?tr. Hardnga, zmierzający w  swych ostste-
Judrir * erach również do uszczęśliwieniu.

b i f r t T  n ^  je s t  mimo to  pro testem  p rzeciw  
te r e i i a n tira c jo n a lis ty cz a e j idei W ilson a, .fest w  

c oś z sym b olu : z w y cięzca  H arding zap rasza  po- 
ięcz T<eg0 na kon feren cję  w aszyngtońska,
w ' ^  P rzy by ć na nią n e  m oże, ’X) je s t sparaliżo- 

‘p . ^  . iaK iego idea 
d5v. kir,.rdinga nie je s t , ja k  pom ysł L igi N aro-
^  : utrzym«'friv W obłokach , nie kusi się o  zreabzo- 
j f  w  J?^ r^Zu f urdnych celó w  p acy fik ac ji św iata , 
tem Z : ^ ,a  so^ie cele  znacznie sk rom n ie jsze , aby 
-w Snadm ei mwjtra je  b y ło  zrealizow ać. W p raw d zie  
^  s- V.ltaInei m ow ie prezyd enta Hardinga powdarza- 
^  lv IP^żcze W ilscn o w sk ic  po jęcia  sp raw ied liw ości 
j efj środ ow ej, m oćna jed nak śm iało uw ażać je  
2y k  kresomóy/cze zw roty , gdyż. ju ż w  pn>jK>-
2 a n  sform ułow anych przez s c k « ta v z a  stanu a

Z lr  "  odufczacego konferencji H ughesa, 
.'ęta je s t najzupełn iej konkretn ie O to Hu-

dzkości, a  P r z y n a j m n i e j  d b  z m n j e j s z e n r a  p t n u j ą c e -

"--'zem 
r Z e C z  r a  
Shes P r z e d s t a w i ł  s z c z e g ó ł o w e  w n i o s k i  w  s p r a w n e
Ogranie 
oznle. b
r e S o w n  "i ‘ J ‘ * c u »> u iW ’ d j a c  w  p i ę u n e i n  s w i e c i e .  o e z ; « t e -  

bośc Ameryki i podkreślając dążność do trtrzy-

Czn;e 7 eTl t firte v 'o iennvch. M ianow icie hardz.0 zrę- 
rne^.k °. P rzed staw ia jąc w pięknem  św ietle  bezżnte-

rr.ania dotychczasowego stosumtu potęg morskich, 
zaproponował, aby Ameryka zmniejszyła swą flotę o 
30 okrętów bojowych tj. pancerników i krążowników 
pancernych, Aaglja o 19, a Japonja o 17, tak, że Ja - 
ponji mdaloby pozostać jednostek bojowych 10, Ame­
ryce 18, a Anglji 22. Ponadto mocarstwa miałyby Się 
wyrzec wykonania planu budowy dalszych okrętów 
bojowych, których Anglja buduje 4, Japonja 16 a 
Amerykta i5.

Propozycja Hughesa jest zatem nietylko bardzo 
konkretna, ade nadio ogromnie praktyczna, tem bar­
dziej, że ma na oku w pierwszej linii interes nie tyle 
międzynarodowy, ile specyficznie amerykański- Idzie 
tu mianowicie poprostu o udaremnienie, a przvnaj- 
mniej o odsuniecie zbrojnego konfliktu pomiędzy 
Japonją a Ameryką. To też admirał Kato. delegat 
Japonji, nie GlSwJakc myśli swych w bawełnę 
oświadczył, że propozycje Hughesa — jego zdaniem 
— są wymierzone wprost przeciw zbrojeniom japoń­
skim, wobec czego Japonja bedzie mogła je przyjąć 
tylko wtedy, jeśli jej bezpieczeństwo będzie zapew­
nione.

Los propozycji Hughesa bardzo jest niepewny, 
J u ż  bowiem na pierwszych posiedzeniach konferen­
cji ujawniła się głęboka różn;ca zdań pomiędzy mo­
carstwami Zarysowały się wyraźnie dwa bloki, te- 
same, które także w innych sprawach międzynaro­
dowych zajmuja przeciwne stanowiska. Jeden — to 
blok amei ykańskofrancuski, drugi zaś blok angiel­
sko -jap o ń sk o -w łos ki. Oba te ptaki ścierają s:e z sol 
ba i przy sposobności konferencji wasz; Li.iej 
załatwiaj?, inne porachunki dyplomatyczne, i udc jio- 
nieważ Brjand imieetem Francji, której flota, nie

przekracza minimum określonego przez Hughesa i 
która ma wspólne interesy polityczne z Ameryką, 
przyjął bez zastrzeżeń wniosk1 amerykańskie, prze­
to Buifour, przychodząc 'w  su1.. Japonii, a zara­
zem pragnąc zaszachować Fn.n ię i zemścić się za 
świeżo poniesioną klęskę, jaka j .s t  dla Anglji układ 
francusko- turecki, zawarty w Angorze, postawił za­
sadę łaęznośqi pomiędzy rozbre rniem na morzu A 
razbredfniem na lądzie- Jak siu- nie interpretują ko­
ła dyplomatyczne w Wesz eng to nie, zmierza te 
wprost do zredukowania airmh francuskiej (obecnie 
657.000 zołoicrzy) i polskiej (okoto 300.000 żołnierzy). 
Na to oczywiście Francja żadną miarą nie może si» 
zgodzić, \fobee tego. że Rosja sowiecka ma obecnie 
pod bronią 1,600.000 ludzi, a może ich Zmobilizować 
12 mil jenów i wobec tego. że Niemcy posiaćf»ją ar- 
mję 250-tyśięczna, a mogą jg w ńrótkim czatśic po-*, 
większyć do 7 milionów.

Tak więc pod pozorem wielkiej życzliwości dia 
•idei rozbrojenia i pod pretekstem serdeczności mię­
dzynarodowych kryją się głębokie dysonanse. Po-, 
zwala to przypusizczać, że daleko idąca refonns 
świata, jaką byłoby rozbro.ic-.ue, nie będzie- wyni­
kiem konferencji waszyngtońskiej. Z n aczcie jej trze­
ba będzie zredukować prawdopodobnie do roli ctośś 
platonicznej pogadanki na temat, czyby n;e udało s ii  
uniknąć w ojiy ' amerykańsko-japońskiej o pauowani# 

Ji nad Oceanem Spokojnym. W  k >żdyrn razie Hugiios 
i Ameryka wygra, jeśli im uda się wojnę tę ch o ćV  
tylko odsunąć- Japonją bowiem ugina się pwł ciężą 
rem wydatków n i floitę. Jeśli więc wojna nie wybn- 
chińe do laf kilku, ‘Japottja wogóie nic będzie inogła 
je j przeprowadzić, bo wpierw załamie się finansowa.

NA DOBIE. Z  3  S 3= Ć: Ł.
Zaczęli pięścią i rewolwerem.
Jako, że chwila była osobliwa, więc trzeb* się by­

ło do niej jakoś przygotować. Nim- się wymierzy po­
liczek ojczyźnie i przytknie po bandycku lufę do skro 
ni państwu, trzeba wypróbować w sobie umiejętność 
napastniczą j talenty zbirów. Dlatego najpewniej czyn 
połączony Boguńskich i Ppniatowskich poprzedził ło- 
trz3'kowską akcie ich kuzynów i przyjaciół politycz­
nych, trochę podobme, jak próba pcięidynczych infctru 
mentów poprzedza popis pełnej orkiestry. ,

W  orkiestrze tej zwykłą rolę fuiary odegrał pan 
Ponikowski, którego mowa miała, ia;k fujara właśnie, 
szereg dziur, niezbyt umiejętnie zatykanych'w śród gry 
palcami. Ciągnięta, niemrawm, jakby z pewnem za,wsty 
dzeniem, wśród udowadniania rzeczy, których udowo 
dnić nie można, wydawaja — fałsz za fałszem.

PSnu Dąbskienm, który nawiązał do tej rządowej 
muzyczki, pękła struna zaiaz po pierwszych- słowach. 
Zaryzykował bowiem wyrażenie na swych ludowco­
wych sktzypkach radości z tego powodu, że ziemie, 
które mamy darować po sąsiedzku panu Prystorowr 
"i tak opowiedzą się ostatecznie za nami. Konsekwen- 

. tne w tej grze byłoby wyjaśnienie, poco wogóie 
’ my urządzać takie zabawy, jeżeli Ich wyniku jesteśmy 
z góry' pewni. W tem miejscu tali muzyk śoichł, naj­
pewniej wy płoszony przez koncertanta, którego słowa 
już wisiały w powietrzu: Daszyńskiego.

Aż żal z b i e r a  na myśl, że trele tego zawodowca 
w mówieniu uszkadzali co chwila różni niemuzykalni 
Słuchacze. W  tych warunkach koncert nad koncertami 
nie mógł się powieść- Tem więcej,, że mistrz nie był 
najwidoczniej usposobiony. Grał zresztą tym razem na 
instrumencie, z którym mu niezbyt do twarzy.: na ba­
sach. Basował Belwederowi, ale w 9posób tak ordy­
narnie przesadny, jakby się rzecz działa w miejskim 
szynku. Wprawdzie nieporozumienie w sprawie tego 
gdzie i kto przemawia, mógł był wywołać jedełł z 
wielbicieli wymowy Daszyńskiego rzuconym przeciw 
wrogiemu obozowi wcale misternym okrzykiem: „Do 
brze, że Poniatowsk, bił po pysku te kanalje“. Zdanie 
to kró'kie, niemniej stwierdza, jak nietylko Izba Posel­
ska, u nas, lecz i jej styl także uległ szczerej demokra 
tyzacji. Wspomagany takiemu krzepiąoemi ducha uwa­
gami sprzymierzeńców brnął stary czerwony grajek 
w zachwyty nad mężem opatrznościowym Polski,„za­
trzymanej przez tegoż wybawcę nad samą otchłanią 
imperjalizmu. Oganiając się od czasu do czasu smy­
kiem .coraz mniej cierpliwym Seydom i Dnbanowi- 
czom r Staniszkisom, wyzyskiwał n>/szczęsny basisto 
krótkie momenty wolne od obrony, żeby przygrywać 
na przyjacielskich strupach termu tw Któr  ̂tn mu się

upodobało. Nie ta wymowa wszakże, ociekająca n« ba 
s®icJj weterana naszych grajków socjalistj cznych za­
dziwiała, przygaszona ciężkienu okolicznościami. Za­
dziwią ł tupfci, z jakim ten gracz prawdziwy z wy ślif 
niestworzone historje, sięgał ręką, która: nic zadrżał: 
nawet, po trakiat wersalski i dobierał się do deklaracji 
ze Spaa i z finezją starego obryszka, tgriącego arze' 
sądem, wkładał słowa i z poczciwie naiwnym uśmie­
chem zasłaniał się, kiedy już innej tarczy brakło, — 
Hymansem. Dopiero koniec tej, zaiste za mało sprytnił 
granej boleści patryjotycznej z dKrcicm szat nad w t* 
gami w strzępy prawdy { iccniec tej kantyleny miłer 
snej, śpiewanej pod lożą nieobecnego "Naczelnika Pa*1 
stwa, dają nieco lepsze wyobrażenie o Dasźyńsk-j# 

„Wierzę w zdrowy rozsądek naro Iu“ — oświ-dczy 
przecież pod koniec, choć niepotrzebnie dodał: „i se| 
mu". Źe naród bez względu na rezultat głosowania i  
sprawie W i l e ń s k i e j  zdrowym rozsądkiem przenicuje kat* 
żde z jego.słów na drugą stronę i zdrowyrn/ *htc$e» 
pochwyci w lot kłamliwość jego wirtuozowskicit, nai 
dętych służbistą postawą wobec Belwederu frazesów- 
to pewąe. 2 e rozsądek stu siedemdziesięciu i je d n e j 
posła okazał się zdrowym w tym sensie, Jak zdrowś 
mu życzy muzykus z Pe-pe-esu, to też nie zdzrftńłł 
nikogo, znającego wszelkie nitki i sznurki i całe p* 
wrozy koneksji między wisielczemj strł-rui ctwami 
sprzymierzonemi z Belwederem.

T*m  więeej, że w orkiestrze sejmowej, grającej « 
cześć pomniejszenia naszych granic, nie ob jło  się. ja;' 
w żadnej innej, bez — żyJków. Te muzykanty raz dw. 
zrozumiały, o co ldzię i już wiedziały, co robić- W strJ 
że, jak radośnie stwierdziła jedna ich gazeta-aljantk:' 
beg względu na swoją przynależność do klubów, seJi 
darnie cały Izrael oświadczył śię- za Polską silną tw- 
Litwie środkowej. Lubię śledzić te ślady żydowska 
w naszej muzyce rodzimej, więc % ijjemrtiej l*ucz;<ą u 
wagą stwierdziłem, że i rączka parna AeŁ-nazegt; ryż 
próżnowała przed głosowaniem, że w niej owsaom spf 
czywała niewidzialna, z za kotary dziaiaiąca. batut" 
„Wszakże sama Francja... Pst, pan Askenazy więc® 
nie może głośno powiedzieć. \,Sza“ — chórem krzy* 
ctą  dla efektu zmówione, międzypołskie żydy. No, 
tem więcej i Anglja..." 1 znovm ,,Pst!“, a pc metr r® 
wnie wyrnoeme „Sza" urywa dokładniejszą dyskusje 
której omal, że jjfzez swoje uczciwe odezwanie się ni> 
otwarł niedawno minister Skirmunt.

T * '  działały rozstrzygająco „głosy koalicji" wala 
sy gło^^ania w naszym sejmie. Tylko kt;o ukbB 
*>uty pod te glosy7 Czy nie muzyk — rodzimy?

I . S łai W aw .Usnkowdu.
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Przegląd polityczny
POGI OSKI O ROKOWANIACH MIĘDZY FRANCJA 

I ROSJA SOWIECKA.
W  tutejszych kolach politycznych krążą uporczy­

we pogłoski, że w  ostatnich czasach odbywały się w 
wielkiej 'tajemnicy poufne narady w Rydze między 
przedstawicielami Francji i Rosji sowieckiej. Frań zp. 
żądała zasadniczo uznania; długów przedrewolucyjnych 
przez Rosję sowiecką. Rosja sowiecka zaś— uznania 
przez Francję rządu sowietów. Omawiane były ró­
wnież inne sprawy, jak np. udzielenie Rosji sowieckiej 
pożyczki międzynarodowej, unormowanie waluty so­
wieckiej i stab‘-izacja kursu rubla, prócz tego Francja: 
domagała się złagodzenia ustroju sowieckiego i utwo-. 
rżenia, rządu koalicyjnego ze"' współudziałem mieńsze- 
wików i soc.-rew. Rokowania powyższe wywołały za­
dowolenie w  politycznych kołach amerykańskich i'an­
gielskich, które zastrzegają sobie odpowiedni udzia? w 
pożyczce, jaka będzie udzielona Rosji dla odrodzenia 
je j Ż3'cia gospodarczego. Przedstawiciele Rosji s owiec 
kiej domagają się, aby } Niemcy również wzdęły w  
tern udział. Podobno ostatnie niepowodzenia petlurow- 
ców na Ukrainie przyczyniły, się w znacznym stopniu 
do wyników powyższych rokowań. W  związku z tem 
miał być również list Brianda, wtysłalny do Lenina za 
pośrednictwem Luisy Weiss, co jednak zaprzecza pra­
sa francuska.

I
POROZUMIENIE PAŃSTW NADBAŁTYCKICH 

Z SOW1ETAML .
Delegat Rosji sowieckiej n- konferencji nadbałtyc­

kiej w Rydze, która odbyła się'niedawno, p. Arajow 
oświadczył gazecie „Izwiestia", że wbrew usiłowa­
niom Entente‘y konferencja miała charakter pomyślny; 
nieufność państw nadbałtyckich względem Rosjj po­
woi' znikła. Największą rolę w pracach konferencji — 
jak mówi p. Aralow — odegrała Łotwa.

Przy okazji p. Arałow oświadczył o sprawie wi­
leńskiej, która byta widocznie poruszona za. kulisami 
konferencji rysia ej, co następuje:

Na sprawę wileńską zapatrujemy się tak samo, 
P k  przedtem. Projekt Hymansa uważamy za zniwecze 
nie Litwy, a polityka Ligi Naj-odów w danej sprawie 
dąży do rozszerzenia plaodarmu przecw  Rogi, co o- 
czywiście bierzemy w  rachubę. Konferencja ryska; w 
.sprawie wileńskiej udzieliła Litwie znacznego poparcia.

Wynik tejże konferencji inny delegat o. MiluMn 
reasumuje tak: v *4 * 7

1. Konferencja, uchwaliła związek ekonomiczny pc- 
miedzy Estonją, Łotwą, Finlandią, Litwą i Rosją so- 
Wiecką przez utworzenie stałego Biura Ekonomiczn.

2. Konferencja postanowiła przygotować traktaty 
handlowe pomiędzy Rosją sowiecką a państwami nad 
bałtyckiemi najpóźniej przed końcem bieżącego roku.

. 3. Konferencja powzięła szereg uchwał w. sprawach 
komunikacji kolejowej, żeglugi i w sprawafch porto­
wych. ,

TRUDNOŚCI, 7  KTÓRYMI MUSI WALCZYÓ KON­
FERENCJA WASZYNGTOŃSKA.

Waszyngtoński dzięnnik ,Atlantic Monthly" za­
mieszcza artykuł W. Pitkin‘ai, którego książka; pt. >,Czv 
musimy walczyć z Japonją", zyskała w St. Zjednoczo 
ńycli wielką popularność.

Pitkin pisze: ,,Konferencja ma do przezwyciężenia 
sześć przeszkód pierwszorzędnego znaczenia — a nie­
ba tylko wiedzą wiele mniejszych! Ze wszystkiego 
najgors zym jest chaos w Chinach; obok tego. zamięsza 
nie w Rosji. Trzcdom  zagadnienietp jest głęboka nie­
pewność, cq do narodowej polityki Japonii; 'czw arten

taż sama niepewność u nas, a tak w Japonji, ja k i  
u was, zagadnienie to przedstawia się jeszcze powa­
żniej, jeżeli się weźmie pod uwagę, że ostatnia wielka 
wojna, nauczyła cały świat, czem wla&ciwie w'dzisiej­
szych czasach jest wojna i jakie są jej sk\hki. Piątą 
przeszkodą, którą konferencja będzie musują przez wy 
W żyć, jest potęga militarnej partji japońskiej, a szó­
stą jest fizyczna niemożliwość wygotowania takiego 
programu rozbrojeń, któryby w równej mierze dotknął 
uczestników konferencji".

*,W szystkie te przeszkody n!e działają pojedyn­
czo, lecz jako splot złączonych ze sobą Pudnośct <•(- 
konorrrcznych, politycznych, socjalnych, soiot, obej- 
m tjący sobą setki milionów istnień ludzkich, tysiące 
m jjonów pieniędzy, -setki tenrji i setki dążeń, oraz 
pązesądów rasowych i stanowych".

,,Tirr.es‘y '‘ przytaczając wyjątki z artykułu Pitkin‘3 
wskazują. ;ak dężkiem do rozstrzygnięcia jest pytanie 
,,C zem są Chiny", oraz określenie ich stosunku d oJa- 
portji. W rzeczywistości — piszą Times‘y“ _  klucz 
powodzenia konferencji leży w ręku Japonji. „Byli ta­
cy szaleńcy— • ostro osądzają „ T im e sy  _  k tórzy  
twierdzili, że los konferencji zależy od stanowiska, 
jakie zajmie -W. Brytanja. Tak jakgdyby stanowisko 
Ajnglji nie było jaknajdokładniej określone z góry! W. 
Brytanja pragnie pokoju na Oceanie Spok. i w catym 
świecie. W szystko, co Zostanie podjęte w imię pokoju, 
musi automatycznie wprost zyskać poparcie W . Ery- 
tnnji".

Daleg ,,Times‘y“ z nadskiem stwierdzają, że trak­
tat augielsko-japoński nie może w niczem zaszkodzić 
światowemu pokojowi

p  raz w e ra sz f!
Z J . P O T J I O

sztuka w 6 aktach według
W . SA R O O U mm i ans geme Z l i S !

Szanse powodzenia i niepowodzenia konferencji są | kiem wyeliminować ze swoich rozumowań niebeZP 
obecnie równe. Jeżeli konferencja ma się zakończyć j cznę, a tak często używane „gdyt>y“, o które m 
sukcesem, to uczestnicy je j powinni przedę-wszyst- rozbić się konferencja i jej pokojowe dążenie.

Rząd p i t k i  wobec konfereRcjl waszynufofiskial
Warszawa. (Tel. wł.) 18 list. ^rzed kilku

dniami nadeszła tu witatfcitfość, iż AngljB i W łochy 
wystąpiły na konferencji waszyngtońskiej z propo­
zycją. ażeby ograniczyć zbrojenia Polski.

Jak się dowiadujemy z ' wiarogodnych źródeł, 
rząd polski żadną miarą nie przyjmie jakiejkolwiek 
d ecyzi w  te j sprawie, powziętej bez jego udziału 
ną jakiejioiwiekbądź konferencji

W arszaw a (Tel. wł.) 18 list Korespondent „Rze­
czypospolitej" donosi z Waszyngtonu, że następne 
posiedzenie konferencji rozbtojeń odbędzie się w  po­
niedziałek o g. 11 pr2 edpołudiuiem. Na tem posiedze­
niu. wygiosj Briand mowę o rozbrojeniu na lądde, 
M o tn  tej oczekuje cały świat dyplomatyczny ame­
rykański z wielkiem zainteresowaniem.

Waszyngton. (PAT.) Havas Admir f Kato oświad­
czy’! wobec przedstawiciela Havasa, iż domagać się 
będzie na konferencji, aby ogólny tonaż floty japoń­

skiej byt niebo wyższy ponad 60 proc. od ćotyc- - '53 
sowego.

Waszyngton. (Havas). Minister pełnomocny wju 
nalegał na pósiedzenitf komisji Dalekiego Wschodu 
konieczność przestrzegania całości - j  nienaruszalno 
terytorium Chin, jakoteż na to, aby Chiny korzyść 
z całkowitej niezależności politycznej i admimstracyr 
nej. Delegat amerykański jak się zdaje popiera mor3* 
nie propozycje chińskie. . . .

Waszyngton, (P A T ) Havas. Konferencja udziel 
ta admirałowi Kato kilkudniowej zwłoki w celu 
dania propozycji chińskiej.

L. GEORGE OPIEKUNEM CHRZEŚCIJAŃSKICH 

M N IEJS70Sdl W  AZJI MNIEJSZEJ. 
parvż. (PAT.) Havas. „Matka" dowiaduje 

że Lv uebrgą wystosował do Balfoura telegi am. 
poruszył ira konferencji waszyngtońskiej kv 
chrześcijańskich mniejszości w Małej Azji-

Wyjaśnienia Francji n  Tyrawie ik ła ln  biigorshiegn.
Londyn- (PAT.) ttavas. W  związku z błędnymi 

informacjami, pozwalającymi przypuszczać, jakoby 
Franklin Bouillon zdołał uzyskać w Angorze monopol 
na reorganizację żasidarmerji tureckiej, rząd francu­

ski zawiadomił rząd angielski, że układ angorslń 0' 
zawiera żadnej tajnej klauzuli i w  niczem nie zra o*1’ 
układów francusko-angielskich w sprawie iand*. rTlv' 
rji tureckiej.

r*r

F rz e c iw  p r z y ł ą c c e n l s  f ln sf  J1 d o  N iem iec-
Paryż. (PAT.) Gruptet senatorów dla badan?? sto­

sunków zagraniaznych wysłućhata popartych doku- 
mentarrif sprawozdań senatora Japy o Austrjj i sena­
tora Sodet o Czechosłowacji. Po wysłuchaniu spra­

wozdań rozwinęła się żywa dyskusja na temat środ­
ków, jakie mogłyby się przyczynić do utworze^ 
unji cłowej pomiędzy państwami sukcesyjnem^ w ot 
lu zapobieżenia przyłączeniu się Austrii do Niemiec

K a n d y d a ci n a  t r o n  w ę g ie r s k i
Paryż. (PAT.) Havas. „Artkm Francaise" otrzy­

muje wiadomość pochodzącą z Belgradu, że z pośród 
kandydatów zagranicznych na tron węgierski najwię­
ksze szanse mają ks. Connaug* ks. Aosta. Pierw sze­

go popiera Arglja, która w  ten sposób chce sobs 
zapewnić kontrolę nad zagłębem  naJdunajsfciem 
pragnie przeprowadzić neutralizację ujścia Dunaju-

N iem cy  m e g ą  p ł a c i !
Wiedeń. (PAT.) „N Fr. Presse" donosi z Paryża 

pod datą 17 bm-, że komisja reparacyjna oświadczyła 
rządowi niemieckiemu, iż badania stosunków gospo­
darczych i finansowych państwa niemieckiego wyka­
zały. że Niemcy mogą zapłacić w całości ratę stycz­
niową. Przem ysł niemiecki musi przyjść rządowi i snośct prywatnej,

niemieckiemu z pomocą przez oddanie obcych derwj 
- - - -  - -emys1które się znajdują w posiadaniu wielkiego pizem: 
Wielki przemysł musii się zdecydować, czy 
tej udzieli z własnej woli ozy też pod naciski 
aljantow, którzyby przeprowadzili konfiskatę v

P olsk i Ś lą sk  a m m ł ł s n  m a is j  e n f r a t y ?
Katowice. (Tel w ł)  18 list Agencja „Nordwesć" 

w Bremie ogłasz-a wyciąg z tajnego sprawozdania 
pewnego radcy komercialnego z odbytej w tych 
Uniach konferencji przemysłowej:

W  I ondynie odbyła się ania 6 listopada konfe­
rencja przedstawicieli prz-emysłu wojennego pod\ 
przewodn etwem delegata firmy Armstrong et Co. 
Między innymi brali w niej udział także i zastępcy 
fabtryk Schneiara i Creuzot‘av

Na konferencji omawiano projskt rządu fr*n . 
sinego, mający stworzyć z polskiej części G. ^ \ ^  
wielki arsenał na potrzeby koalicji MiałybT f2" 1 ,
wyrabiane przedewszystkiem działa połowa. W 
cja dla nich. a  następnie ■ prz-ybory dla

Projekt ten ma znpewrić małej ent«n-ie do 
teczny zapc«s uzbrojenia.

D r. e a la n d e r  o  ro k o w a n ia c h  g o s p o d a rc z y c h .
Katowice. (T e l wł.). 18 list. Pisma tutejsze zamie 

szczają wywiad, który korespondent „B eri Anzejg." 
m’at w tych dniach z b prez. Szwajcarskiej Rady 
związkowej, dr. Cnlcnd.cr^m. zamianowanym obec­
nie na stanowisko przey/odniczącego polsko niemiec­
kich rokowań gospodarczych.

Dr. Calander oświadazył, iż jest on zupełnie bez­
partyjny i że tak wobec delegacji polskiej, jak i nie­
mieckiej zachowywać będzie swój wDsny punkt wi- 
dzema. Dr. Calander życzy sobie, by komisją gospo­

darcza i delegacjo śkladaly się z rodowitych ^  
ślązalców, gdyż ci szybwej dojść mogą do por0Z^ra;u, 
nia w sprawie przyszłości swego rodz onego k 

W  dalszym ciągu wywiadu oświadczył on* 
obecne rokowanfa mają charakter tylko p rzeaw ^ ^ . 
ny i że odbędą się w Genewie- Genewskie o  ^
ustalą dopiero miejsce przyszłych rokowarl ■ 9
kierunku brana jest pod uwagę Genewa, Prag 
także Gdańsk i Wiedeń-
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1 "wa prezesa Związku ludowo-narodowego 
. posła D ri S^an, Gląbińskiego.)

II.
Więc ta nieszczęśliwa Litwa, t. zw. 

0Va> iak gdyby jakieś osobne państewko, nie 
3 zane przez rasz rząd, ani przez Naczelnika 

f e . . rwa» Przez Sejm, ale mająca własną komisję 
itry^-0^  wb,Sneg0 gońerala dowodzącego. , Musieli- 
^  , Slt w*ęc z konieczności zgodzić na to, żeby wo- 

J j ^  wepj zaangażowania się naszego zagranicą, na tej 
d-:owei Przeprowadzić wybory do zgroma- 

°r2ekającegoi aby ono miało możność oświad- 
jL ^ a sit  w obliczu całego świata za Polską, zamani- 

wsota swojej woli należenia do Polski.

Spraya powiatu brasławskiego 1 fldzkJego.
,^ jrśoki Sejmie, skąd Państwo Polskie przy- 

Eża a -n!5 c‘°  teci°. żeby także i powiaty, które ńia- 
do Polski, które zostały wcielone do Polski |uż 

n* podstawie traktutu ryskiego żeby i te 
Iw obecnie dę tej t. zw. Litwy Środkowej,

oddawać pcd władztwo Komisji Rządzącej, 
kwestionować prawa obywatelskie ludności, 

Pravva !uz nabyła. Ludność, zamieszkująca te 
ra V "-tL ni® dała n’CZfm Ptrwodti do Powątpiewania o 
^  Ołatebści i wjeirności rdla RzeiczypospoKtej Pol- 
tyj-F’’ a Wysoki Sejm ma sam- zakwestionować je j 

5eł Prawa; ma sam się do tej ludności od- 
nJL. z tem życzenięm, z tern żądaniem, żeby ona 
. zała do Jakiegoś ipnegoj, ciała, do IJtw y Śrm ko- 
Kam- • Poddała Komisji Rządzącej i żeby ta
Rby ^ z4d?ąca tam zarządzała wybory w tym celu, 
tila pC* Polacy, obowiązani do wierrfośd
t^Jbf^^yPPspolitej Polskiej. tam się dopiero przez 
jja v̂ f* rePrezentantów oświadczyli, czy chcą należeć 
kle*0* ’ CZy tez cbeą Polskę zdradzi*^ czy chcą 

do państwa innego, do Litwy.
1?iamy Sejm suwerenny, naszą najwyższa re- 

tW r '- ' pabstwa ' naszej woli i ona miałaby się 
Hie^ naszych obywateli z tego rodzaju żąda-

Wzgledy polityki wewnętrznej.
tiyta5 °Ws^ e pytanie, co może umotywować to nasze 
>ztrW  Czy. Wzslędy polityki wewnętrznej, czy może 
ł>ad» t mi©dzynar°d<>we. O iedr.ym i drUgflm wy­
sm aga; Ws? ° rnnreć. Względy polityki wewnętrznej 
■ ie ,się od nas, ażebyśmy mieli metylko te zSe- 
ale 'atj °/e lsb>tnie ^  polskie i do Polslo chcą należeć, 
fr^. ,ysrny mieli granice odpowiednie i z.e stanowiska 
* 'J^ o d ą ^ e g n

VS2el/eiPcy, chcąc zbliżyć się do Rosfl. używają 
tam ’ , "W^ywów, ażeby Litwę opanować i mająw p  ^ ^ y w ó w ,  y  „  v   ■*». *

łbaótv u niewątpliwy. Nie będę tu mówił o roz- 
dowodach, jakie mamy na to, wystarczy 

ki[r C '  uwagę pa dokumenty dyplomatyczne, które 
min. spra* zagr. doręczyło . w którycn sa dn-

tZe Litwa pozostaje pod Przeważającym wp(y-
' zc Niemcy dążą za pośrednictwem

do tego, ażeby się zbliżyć do Rotsji. Dlatego
R;e “ związkiem naszym nie pozwolić na to, ażeby 
ściar-^- p/ 7ez Litwę zbliżyli się do granic Rosji a tęi wę w  r Ja śn ie  tworzy oewjat hdzki i brasławsgi I 

dwa powiaty wilejski i dziteśnieński, które ńie 
bóiô  r- dni 7* sporu, ale kló^e geograficznie są tak 

• j,ie /0rie' że bez powiatów lidzkiego i brasławskiego 
*  się przy Polsce utrzymać i musiałyby
§ ro>  na. rzecz Rosji lub Litwy. Losy Wilna 1 Litwy 
rodó ^  dzistaj zakwestjcpowane przez Ligę Na- 

bo wsyycr-Tr wierzymy, ?e ostatecznie przy-

/nidną Polsce. Ale panowie żądają, ab> nietyljg* Litwa 
Sr. pozostała pod znakiem zapylania, ale żeby jeszcze 
dodać i Lidę i Brasław, a w kunstKVv cncji mzża cały 
wschód oddać i w ten sposób zakwestionować byt 
Polski w przyszłości. sNa to absolutnie się me ni'.-/ e- 
my zgodzić, Ponieważ do tego niema żadnej konie­
czności.

Powiadacie panowie — i ću:ś rn^wl to prezes ga­
binetu — że to są tereny sp jrn j. Niewątpliwie. W y­
soki""? Sejmie, Litwa, to mamy takż? w łych doku­
mentach, uważasza sporne caf3 tcrytorjmn, które nie­
gdyś należało do Wielkiego Księs‘ wa Litewskiego. 
Litwa domagała się i don aga się niftyik i L«dy. ne- 
tylko powiatu brasławskiego ai> i innych ziem, jak 
Grodna, Białegostoku.

W  swoim c/asic Kombi* Spuw  Zagranicznych 
zajmowała się temi spornem: sprawami, ale uwzględ­
niała przy tern także Powiaty na Litwie Kowieńskiej. 
Jeśli już wychodzimy ze stanowisku sporności. to 
nictylko po winiliśmy te tereny, które dc Polaki nale- 
żałtfc przedstawiać jako sporne, ale wtedy Powinniśmy 
pizedsrawić jako spemne tereny, które należą do Litwy 
Kowieńskiej, na której jest wiele ludności polskiej, 
która także wzdycha ażeby do Polski należeć. N/e 
wolno ń'am. Polakom, którzy tęskniliśmy do Polski, 
których przodkowie tęsknili r walczyli o Nią, kwestio­
nować całego szeregu powiatów, należących dc °oi- 
ski, jako rzekomo spornych. (P. Michalik przeczy.) 
Nie, szanowny panie Michalik, nie są to drobiazgi. My 
mówimy o dwóch Powiatach a ozy panowie wiecie, co 
to są* za powiaty? Czy panowie rSie wiecie o tern, że 
dwa powiaty: lidzki i brasław'ki ‘mają razem przeszło 
11 tysięcy kilometrów kw. Że che zatem zawierają 
przestrzeń taka, jaką zawiera 20 Powiatów Wielkopol­
ski, a Jip. ;takich jak powiat krakowski ta 18 powiatów. 
To jest obszar duży, obszar prawie równy wojewódz­
twu Pomorskiemu. I ten cały obszar mielibyśmy do­
browolnie na rzecz Litwy Środkowej odstąpić? A kto 
pow‘e a musi powiedzieć i b. Słusznie słyszałem o- 
krzyk w  czasie przemówienia prezydenta gabuntetu. 
jaki Powiat za'tydzień ofiarnie bo przyznał prezydent 
gabmetu, że np. powiat grodzieński, według Ligi Na­
rodów, także ńie należy do . spornych**.

Więc, Wysoka Izbo, wszystkie wzdędy i polity­
czne, i narodowe, i gospodarcze, i strategiczni prze. 
mawiają za tem. ażeby ani jednej piędzi ziemi poiskiei 
dalej nie stawiać pod znakiem zapytania. Jakkolwiek 
wszyscy liczymy na to, że całą ziemię wileńską bę­
dziemy nneli, Jakkolwiek ziemi wileńskiej nie myśli­
my opuszczać, ale to samo. że w tej ziemi Litwy 
Środkowej jesteśmy już dz-i.ś zależni od orzeczenia 
Ligi Narodów, że jesteśmy zmuszefri zgodzić się na 
zgiomadzenie orzekające. do któregobyśmy ii.aczcj 
nie dopuścili, to 5amo przemawia za tem. aż^by nie 
kwesljogpwać naszych praw do tych powiatów, które 
zostały wc*elońe dti Rołski, ;

Względy pdtKjki zagranicznej.
'A teraz, szanowni panowie, powiecie <y« mi Już 

zarżucono na zebraniu p-zewodniczących klubów, że 
to jest kwestja międzynarodowa, że nie można jej 
traktować wyłącznie tylko ze stanowiska naszego, że 
trzeba uwzględnić przecież stanowisko irmych noro- 
ców, innych państw w tej sprawie.

Żądania międzynarodowe musiałyby być, oczywi­
ście, w zupełności uwzględnione, jeżeliby nam sfery 
kompetentne, a więc koalicja zachodnia dały porękę, 

t że uznają i usza iują wyniki wyborów i orzeczcńPe 
‘ zgromadzenia orzekającego. W takim razie bylibyśmy 

Pewni, że jeżeli to zgromadzenie orzekające oświad­
czy  sif za Polską, to już niewątpliwie te' ztemłe będą 
do Polski przyłączone. My tego rodzaju ani oferty, 
ani przyrzeczenia żadńego nie marny, przeciwnie, o ile 
zachodnia koalicja przez swoich reprezentantów prz.e-

j mawia, to oświadczyła się wogóle przeciwko tentu,
| ażeby ta sprawa mogła być pizez zgromadzenie orze­

kające rozstrzygnięta. Mamy tylko t. zw. radę po­
ufną, iady poufne tego lub innego reprezentanta, który 
oświadczył, że jeżeli rozszerzymy teren głosowaaią, 
to może będą w lepszym humorze ci panowie, którzy, 
będą decydowali o losach, ziemi wileńskiej... (Głos:' 
My inarny także coś do powiedzenia.) ...My mamy dc 
powiedzenia i właśnie dzisiaj jest odpowiednia chwila, 
żeby to, co chcemy, powiedzieć. Właśnie dlatego, że 
my mamy do powiedzenia nie powinniśmy się kiero­
wać t. zw. radami poufnemi, ale powinniśmy rzecz 
rozważyć i postanowić tak, jak paiHtwo uiep«dtegłe 
postąpić Powinno.

Wysoka Izbo! Dowiedzieliśmy się i?P., że Angljai 
zajmuje stanowisko negatywne. Nie wjemr, czy ttf 
jest prawda, ale io są nasze prywatne informacje. Do- 
wiedzierśmy się, że nawet przedstawiciel i-ządu fran- 
cuskiego miat oświadczyć, że może byłoby lepiej, gdy 
byśmy rozszerzyli-teren i na ii rde powiaty — zdanie, 
oczywiście, prywatne.

Tnkie mamy mformacje od naszej dypłomacS. Ak 
ja na to muszę powiedzieć, my n e mamy obo­
wiązku słuchać (ego rodzaju rad, ale przeciwr e, ma­
my obowiązek Poinformować tych panów którzy dają 
rfam takie rady, że są na złej drodze, sprzeoanej, na­
wet z interesem własnym tyci' państw. Powiedzieć 
należało owemu panu z Francji, ktpry radził, żeby 
rozszerzyć teren głosowania, że w interesie Francy 
jest, żeby Niemców trzymać iaknaidaiej od Rosji, że­
by nie rozszerzać, wnływu fila Litwę, żeby tej Litwy 
nie zbliżać do Rosji, należało mu powiedzieć, żt pan 
się nie (przysługuje państwu swojemu, gdy pan takiej 
rady nam udziela

W tedy niewątpliwie rady te byłyby fnne. Ale, 
niestety, z naszej strony niema takiego stanowczego 
stanowiska, owszem, był nawet Pęd i życzenie, żeby 
w tym, a nie innym kierunku rady tego pana szły. 
Więc, Wysoki Sejmie, tak się przedstawia tedy spra­
wa z punktu widzenia międzynarodowego. Tak się 
przedstawia nasza rzekomo konieczność ulegania ra 
dom. nam u(Jz!elanym. Nadto przypomnę, że nie za .v 
w s*e było dobrze, gdyśmy rad tych słuchali. Były 
rady poufne, udzielane naszej Radzie Ludowej w Po­
znaniu, w grudniu 1918 r.> ażeby nie lść <fa}ei. Źle się 
stało, żeśmy dalej nie poszli, bo gdybyśmy poszli os­
iej, dostalibyśmy znacznie większy teren i nie mieli­
byśmy przy ustaleniu granicy zachodniej tyle tmdaro- 
ści. jakłe w traktacie wersalskim mieliśmy. I na od­
wrót powiem, Wysoki Sejmie, że nam udzielano rady, 
ażebyśmy oo zajęciu Lwowa, nie szli dalej na wschód.

Myśmy nie posłuchali i temu zawdzięczamy, ż® 
jesteśmy w posiadaniu tej ważnej i integralnej częśd 
kraju, jaką jest Małopolska Wschodnia. Mógłbym 
pzytoczyć więcej przykładów i mogę też 
przytoczyć przykłady innych państw, nrian^wrete 
Czech które nie usłuchały tycn r?dL nie usfucnały 
r.awet oficjalnych rozkazów i zagarnęły rfasze tereny 
na Śląsku Cieszyńskim, a to srę przyczyniło, że wyrok 
wyrok wypadł ha ich Korzyść. Co do projektu ffy- 
manr‘a mogę oświadczyć, że Sejm na«z,. aczkolwiek 
była jakaś uchwała w. Radzie Obrony Państwa, spra­
wozdania o tem od Rady Obrony Państwa nie otrzy­
mał i niczego nie aprobował, a nawet gdyby czynniki 
hasze dyplomatyczne zgodziły się ns pierwszy pro­
jekt, bo podobno były błizko tego projektu, to j w  
tym wypadku skoro Litwa te projekty odruciła, nie 
będziemy wiecznie za'eżni od projektów Hym«r.s‘a, 
ale .iako państwo samodziehie musimy okarać rrozą 
wrole njetylko co do cehi, ale także i co do oróg jakie 
prowadzą do tego cNu.

P^ 0 F . DR. JULJAN TOKARSKI.

W
^vykład na posiedzeniu Tow. przyrodników im.
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(Ciąg dalssy.)
^^N snuary fntenzywności refleksji w różUHych kie- 
^ a c h  ta różnych kryształach wykazywały, iż spa- 

rtizn •-Ch int(̂ nzywności nie był zawsze normhSrly, 
sj e.n: Promienie X, odbite od płaszczyzny iw. pi-nv-
:t e jV .  ueiei> Pierwszej i trzeciej, pierwszej i czwar- 
tku ń (zaw;sze pomyślane w tym samym kierun-

interferując ze sobą, nie zawsze 
Łię,'t . maKnie tej infenzywnóści stopniowe. Dały 

Ptaj skonstatować pewne hardz« charakterysty- 
liza6 ° ( ;SM >s v̂, a °d normalnego spadku, których ana- 
te?f, P^ Icxyfa 0 fetnrze sieci przestrzennej. Przyczyną 

odstępstwa były przedewszystkiem ugrupowania 
®t°łnów pa nłaszczJ znach sied. równolegle

y-, ua ■' w danymi kierunku postękujących. Braggowie 
iśnję iż każdy atom ugina Promienie X  niezale-
Je^. "ruęóego, a natura tego ugięcia (refleksji) za- 

ciężaru atomowego danego pierwiastka. 
°becno^ 51601 ^ wi4 zatem tylko atomy, których 

'Vs2Hv . ^ t a L  w sponób stwierdzciw ponad
hu Wątpliwość, j  ^  j esf druga zdobycz, uzyska-

rogą rom.arów roentgenemetrycznych. Prochy

Demokryta i Leukippa, którzy Przed tysiącami lat 
przewidywali istnienie atomów' materji, święcą, dziś 
nielada tryumf! A-omy istnieją realnie!

W  ten sposób zbadano, iż budowa wewnętrzna 
soli kamiennej, sylv/inu, blendy cyńkowej i. t. P. jest 
taką, jaką teoretycznie dla tych ciał przewidywano 
Szczególnie ciekawe byty rezultaty badań, wykona­
nych nad dyjamentem, cm km najszlachetniejszem 
wśród szlachetnych .i pierwiastkiem. Z badań roentge- 
nometrycznycb tego ostatniego wynikło potwierdzerde 
przypuszczeń stereochemicznych o wiązań i wh jegc
aioiu/w (ego C'«it;s w kiciniku przekątni sześcianu 
oddalony od czterech najbliższych towarzyszy, a przy­
ległe łączą się w łańcuch o sześciu egniwącn! Odstępy 
atomów tego ciała w kierunku przykękm sześcianu 
wymoseą d =  2 03.1 O* cm. Badano ciała iromoriiczne, 
węglany krystaliczne, siarkę i mnóstwo innych. Oka­
zało się, z® obie metody roentgenofatogramiczna La- 
uego i roentgcnonietrycwsa Braggów da,:ą w tym kie- 

i runku identyczne rezultaty. Mnóstwo uczonych f.zj*- 
I ków i krystalografów zabrało się do Pracy nad pPmia- 
1 rami sieci przestrzennych. Obok cial krystalicznych 

badano i ciała bezpostaciowe. Wynik tu był nieoese- 
kiwany! Złoto, platyma, ba --- wosk, parafiną reago­
wały krystalicznie- Powstało pytanie, gdzie jest gra­
nica między ciałem krystalicznem a bazpostaciowem? 
Czy wogóle te ostatnie, jako wewnętrznie nieuporząd­
kowane, istnieją? W tym kierunku okazał się potrze­
ba rewizji poglądów na budowie materji.

W tesj sprawie szczególną usługę oddała metoda 
trzecia badań rocotgem>mcrrycznycli, stworzona przez 
Debye‘go i Schereta.
, Uczeni ci używali dg bad*ń mentgenotnetry-

cznych sproszkowanych substancji krystaiicznycn, któ­
re formowali w sztabki i umieszczali w walcu W e­
wnętrzna powierzchnia walca była wyścielona fantem 
fotograficznym., Promienie .Roentgena uginagąc się na 
płaszczyznach siatkowych Proszku krystalicznego, za-, 
znaczały swoją interferencję na filmie w analog czuy 
sposób jak na kliszy w badaniach metodą Luuege. 
Powstawały na nim po wywołaniu plamy w postaci 
łinji krzywych czwartego rzędu, których anai;*a ma- 
tematyczna pouczała o odstępach d użytych do L«*ó̂ a 
sieo oraz o naturze atomów, tkwiących w "'h cen­
trach. Metoda Debya'go jest dlatego najtioskorshzą. 
że pozwala na analizę stuktur substancji barazó roz­
drobnionych i to tem dokładniejszą, im to mzdwj 
bnienie jest większe. Badania, wykonane tą metodą, 
potwierdziły wyniki, uzyskane metodarr "rtfednio 
opisanenii i dostaróeyły szereg ważnych r-r/yczynków 
do znajn.TK>śd wewnętrznej budowy ciał niekrysta- ■ 
licznych.

Okazało się np., że sadza, znana dotąd jako IjTS 
cała  bezpostaciowego, jest substancją kr’ 's'.aliczuą o 
strukturze takiej, jaką posiada np. grafit. Wykazano, 
iż są dwie odmiany węgla, mianowicie restdjjrnie kry­
stalizujący dy.ianient i trygonalny grafit. Wspomina­
liśmy już, że tą drogą stwierdzono, iż c ata takie, iak 
wosk i parafina, dawały także reakcję roentgenome- 
tryczną dał krystalicznych. Stąd Powstaje kwestia 
za.adniczn. czyi t. zw. ci*B  bezi.ostaciewe> "'ogóle 
istnieją. Obliczono, iż jeśli nawet tylko cztery atomy 
ciała,wiaż? się w drobinę, Cia}o reaguje krystalicznie!

)
(C, d. * ) -
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Sala dobrze ogrzewana. n5390

. Ko smufnej pmiUei
współczesnych i Potomności podajemy nazwiska p a  
słów, którzy głosowali za oddzieleniem od Polski pol­
skiej ziemi:

Arc szewski, Anusz, Cwikowski. Chudy, Buzek, 
Czapiński. Cianciara,. Chądzyński Bagiński, Barlieki, 
Burakowski, Bochenek, Baworowski, Bryl, Babicz, 
Bujak, Błyskcsz, Boruń, Bednarczyk, Bojko. Bobek, 
Baranowski, Dymowski, Dobrowolski, Daszyński, 
Dąbski, Dzikowski, Durczak, Daczko (Niemiec), Dą- 
bowski, Dębski, Diamond (żyd), Duro, urzędziekki, 
Galiński, Galik, Gęboreik, Gruenbatim (żyd), Górny, 
Górski, Gajewski, Gawlikowski, Ilit-szkum (żyd), Hel- 
Ech, Hausner, Hartglas (żyd), Iksbach (Niemiec), 
Jurkiewicz, Jóźwik, Jęczmyk, Janeczek, Jachowicz, 
Jabłoński, Karlkowski, Kiernik, Kędzior, Klemensie­
wicz Kielak, Kiecki, Koczur, Kolischer (żyd), \o- 
.smowska, Kotnis, Kowalczuk. Koźlicki, Kozłowski, 
Krawiec, Kramarczuk, Krempa. Kułakowski. Kucbar- 
czak,'Kuiłicki, Kurczak, Kwiecień, Lisiecki, Lewy, TJe- 
bermann (żyd), Loewemstein (żyd), Madei, Makuch, 
Malinowski, Marchut, Marek (żyd), M>rgol, Michalak, 
Moraczewska, Moraczewski, Mróz, NiedtUlsKji, Na­
wrocki. Nader, Niedziałkowski, Łaskuda. Niewinowski, 
Farbstein (żyd), Fedorowicz, Festcrkiewicz, Erdman, 
Fichra, F :'jołkowski, Osiecki, ks. Okoń, Omacnowekf 
Osuchowski, Perl. Penkala, Putek, P i  czek, Pomarań- 
skl, Ponikowski, Przewrochi, . Pluta, Potoczek, Pud­

larz, Postolski, Piekarski, PerlmuUer (żyd). Putra. 
Palonka, Przybydeń, Płucha; Roj, Rajca, Reder, Ru- 
azński, Rudnik, Rajski, Rasner(życi), Reger, Rejdych. 
Rauch (żyrd), Rataj, Śliwiński, Szmirriel, Seib, Stap':ń- 
ski, Strzębalski, Stolarski. Sudoł, Świniarski, Spiegula, 
Smoła, Skrzypek,Szym ański, Stesłowicz, Szczarkow- 
ski, Sikora. Smulikowski, Tador, Tatarczak, Th on 

Tżyd), Teczek, Tomczak- Wachowiak, Walczuk, Wa- 
leron, Wasilewski, Weinzleher (żyd), Winiarczyk, Wil- 
czkowiakową. Witkowski, Wójcik, Witos, Wojtas/ k. 
Woźnicki. Wróbel, Zagórski, Zajda. Zalewski, Zawada, 
Zieniięcki, Żuławski.

■

0 naszych „federalis?ach“ .
P. Tadeusz Ciświcki, jako były aktywrsta zna dou 

brze niedawną przeszłość różnych działaczy chwili o- 
becnej, robi też nieralz nrezmie^riie ciekawe rewelacje.

: W  medzielnym numerze ..Głosu I ,ubelskiego“ umieścił 
on artykuł p i  „Spadkobiercy duchowi hetm. Janusza 
Radziwiłła". Przytaczamy najważniejsze urywki. Zah 

i raz na wsxępd° czytamy:
..Tak zwani „federaliśd“ są w rzeczywistości se- 

: paraty słami. Z własnych ust jednego z ich pi zywód- 
; ców, Ludwika Abramowicza, usłyszałem swego czasu 
; następujące określenie jego programu: „Niepodzielna 
' Litwa pod berłem Hohenzollerna".

jP. Luchnk Abramowicz jest obecnie redaktorem 
„Przeglądu Wileńskiego" i bratem p. WJfolda, oby- 

: dwaj w kwietniu r. 1919 byli powołani przez Naczel- 
; rdka Państwa na wysokie stanowiska w  Wilnie.

Bardzo ciekawe jest zakończenie, które orzmi:
W  zeszłym roku, w marcu, rozmawiałem w Bef- 

; wederze z jednym z mężów zaufania Nalczeliiika Pań- 
; stwa, wybitnym peowialdem, kapitanem Dobrodz’ckim.
; Dowiedziawszy się o j niego o istnieniu projektu utwo 
■ rżenia państwa białoruskiego i oddania mu Wilna, 
j zwróciłem mu na to uwagę, że  przecież mieszkańcy 

Wilna żywiołowo d^żą do połączenia się z Polską »
'■ nie chcą słyszeć o r.ależenitj do mnego państw*.
\ Usłyszałem na to aośPwną odpowiedź: „NWrt Się 
| ich o to nie będzie pytał. Ustawimy na ulicach miasta 
; karabiny maszynowe i zr„- simy ich do tego*’.

! P.er!?szorz;Jny zesuń! m ttzrtis
pod batutą p . F E U E R B E S S G A

‘.koncertuje od 16 bm. codziennie od godz.
; * 1 0 - te j w ie cz . , n5373

|w Kawiarni IMPERIAL MŁ 5<
’ Znakomite napoje, pierwszorzędna kuchnia.

S e n s a c yjn y d ra m a t w ło s k i
w 8 aktach p. t.

S r o l  O t c M a o l
W głównej roii słynny artysta d r a m a t y c z n y  

Marysieńka.________________ , Kopernik.

Dr. KALIKST WŁYŃSKI
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Z  Rosił £3 Polski.
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Kto, tak jak ja, przyjechał samowointe do Mo­
skwy i pngnie wyjechać do Polski musi przejść 
przez rosyjski punkt ewakuacyjny.

Takich punktów w Moskwie jęst klkanaście. 
Wszystkie niesłychanie brudne, zaplugawione roba­
ctwem, stale przepełnione tak, że re .atrjanci są 
zmuszeni spać na korytarzach, futrynach okiennych 
a nawet w ubikacjach ustępowych.

Adnrnistracja spoczywa w ręku komunistów, 
przeważni.: żydów. Są to jednocześnie najżarliwsi 
agitatorzy, najbezwstydniejsi szpiedzy i naibezwzglę- 
dniejs ludzie w stosunku do repaąjantów nieko- 
munPtćw, (Reemigranci komun ści mieszkają oso­
bno w wspaniałym domu cbok Kazańskiego dworcą).

Na punKtach karmią źle. Racja dzienna składa 
s ę  z pół funta chleba, zupy bezm.ęsnej, bezmą- 
cznej< i bezjarzynowe, nieco cukru i nieograniczo­
nej ilości wrzątku, któr y też jest zasadniczym po­
karmem dla tych, co nie mają środ.:ów na kupno 
żywności w mieście.

Atmosfera! moralna przygniatająca, osób interesują­
cych się cudzą przeszłością, prowokatorów moc. W szę­
dzie podsłuchują. Trzeba się bardzo pilnować, aby ja­
kieś niebacznie wypowiedziane słowo nie z«!mknęIo 
powrotu do kraju.

Scyllą i Charybdą na punkcie ie£t; być zarejestro­
wanym. tj. zaniesionym iw spisy tych, k łórzy mają być 
ewakuowai,;. Rejestracja ta służy jako pierwszy filter, 
aby nie dopuścić do Polski kulturalnego elementu. 
Cenzorami są tutaj komuniści. Polaków. rejestrują ży­
dzi. Papiery przeglądają bardzo skrupulatnie wygląd 
osobisty wjele znaczy, im bardziej odbiega on od w y­
glądu inteligentnego, tym łatwiej przechodzi się przez 
fiiter regestracyjny. Kto zaś wygląda za inteligentnie 
na tej, aby być do Polski puszczonym, lub kto wogóle 
z jakichkolwiek względów nić prdoba się, natychmiast 
w  jego dokumentach znajdują rozmaite niedokładności, 
uzupełnienie których przechodzi częstokroć granic* 
możliwości. Naprzykład odemnie. chociaż miałem do­
kument od władz sowieckich, stwierdzający Jasne mo­
ją  przynależność do Polski, zażądano — Doświadcze­
nia mej gminy o tym, że ia rzeczywiście przed woj 
ną byłem je j mieszkańcem. Wypełnić żądanie takie 
było niemożliwością wobec nieuregulowanych poczto­
wych stosunków między Polska a Rosją. Te f podobne 
trudności zmusiły mnie do szukania szczęścia! aż na 
trzech punktach.

P o rejestracji oczekuje się fta eszelon. W między­
czasie spisy repatriantów i ich dokumenty zastają o- 
desłane do polskiej delegacji, a stamtąd skie,owywuią 
się do Wszechrosyjskiej ,.Czerezwycza,jki‘‘ dla dalsze­
go yfiltrow?nia‘‘, cc  przez ową nadzwyczaj starannie 
i (ze znajumością rzeczy bywa wykonane.

W  dzień odejścia pociągu szczęśliwcy, którym 
włalize sowieckie dały swoje nplacet“ na wyjazd, u- 
dają sie na dwotzec kolejowy, gdzie ich „załadowu­
ją "  do bardzo brudnych wagonów towarowych. I ecz 
i tutaj ąI wybrani. Synowie Izraela, naród wybrany 
przez sowiety, otrzymują znośniejsze wagony i po­
mieszczają się od 15—20 osób w1 jednym wagonie. 
Drudzy tak jak ja, mieściliśmy się w wagonach po 
40 osób.

Przed i samym odejściem pociągu Moskiewska 
„Czerezwyczajka" pi zegląda jeszcze ra!z dokumenty 
i filtruje. Przy te j operacji reszta Polaków, która w ja 
kikolwięk sposób uśpiła czujność władz sowieckich i 
uzyskała pozwolenie na wyjazd, zostaje bezwzględni© 
już z wagonów wysadzoną.

W  liczbie tych ostatnich byłem i ja. Udało mi się 
wyjechać tylko dzięki bezczelności, którą podyktowa­
ła mi rozpacz pozostania wraz z rodziną na bruku mo­
skiewskim bez środków materialnych. NB. Funkcjona­
riusz Polskiej Delegacji, obecny na1 dworcu, do któ­
rego zwróc^em się o pomoc, wręcz mi je j odmówił, 
poniew-ż to była „nie jego rzecz".

Po drodze na większych stacjach w pajają <lo wa­
gonów miejscowi komuniści, którzy wyłapują swoich 
„znajomych".

Na stacji granicznej rewizja elewa a raczej rozbój 
ńa gładkiej drodze. Ponieważ umowa; repatrijacyjna nie 
zawie*a i nie może zawierać spisu w szelk ich  rzeczy 
codziennego użytku, jakie ma prawo przewieść z* so­
bą repa;trijant. swoboda działania (czytaj okradania) 
władz celnycn ogromna. Biorą w szyscy i wszystko, co 
się wydaje niepotrzebnem dla repatrljanta, Zabi07a.no 
nawet szklanki, noże, widelce, garnki itp. rzeczy go­
spodarstwa domowego, jeżeli ilość ich według „ich" 
zdania przewyższała potrzeby osobiste repatrijanta. 
Prawda, między syn a-m’ Izraela znajd, wano bardzo 
wiele cennych rzeczy (złoto, walutę obcą, brylanty), 
pochowane w  nadzwyczaj misternie porobionych po­
dwójnych dnach czajników, wiader i kufrów. Dla cha­
rakterystyki należy dodać, że urzędnikami cro^ymj są 
przeważnie polscy żydzi-komuniści.

Przed samym odjazdem pociągu do niektórych 
wagonów, opróżnionych przez repauljantów, sadowią

słę osobistości młode z zawiniątkami z najro/m®its®ą 
bibułą sowiecką. Są to apostołowie ktTOunuittUy k* 
rych w ten sposób prosty a jak później zobaczyds^  
bezpieczny, sowiecka Rosja posyła n« „robotę" 
ski. Nakoniec po zaniknięciu drzwi i okien pociąg 
sza. Po kilkunastu minutach jazdy z a trz y m u je m y ^  
Przez szpaky wridzimy polsk;ch żołnierzy. Jesteś w  
w  Polsce,

l  PODOLA.

Wiec narodowy w Horodence.
W  Piorodence masowy wiec ludności poiskie.’  I® 

wziął jednogłośnie następujące rezolucje:
1) Wzywamy Sejm  i Rząd, aby idąc aa przeJ^  

żną wolą całego naredu -przeciwił się wszelkim 
żeniom dc oderwania Litwy Wileńskiej od 
Pokkiego i spełnił wreszcie gorące pragnienie lucmo1 
ści wileńskiej ostatecznego zlania się z wspólna ^  
caeizą. Wilno do P a k b  należy i należyć mus !

2) Z najgłębszem oburzeniem piętnujemy —  ^  
polska ludność kresowa, — wylęgły w ghwraca - 
cjahstycznych ineuerów projekt terytorialnej nutowy 
roji dla Wschodniej Małopolski. Oddzielenie je j 
Polski byłoby łącznie z utiatą Wilna okaleczeli*®® ■ 
państwa naszego • cofnęcieir, jego granic do lad1
!  ^  ̂  , .  . >-fc.

Pdska Konstytucja, Samorząd' wojewódzki 1
talyb prawach mniejszości narodowych zapewnia]?. 
statecznie równe prawa do wolności i narodowego 
woju wszystkim dbywatęlom Państwa. Wywalczofl® 
poskiro orężem, krwią i męczeństwem polskiego 
łeczeństwa łączności naszej z Ojczyzną potrafimy 
nić wszelkimi środkami przeciw każaemu wrog^®" 
któryby łączność tę zerwać lub osłabić zamierzał.

3) Wz^rwamy Rzad, aby silną i energiczną r t®
1 ofożył tamę bolszewicko-ukraińskiej agitacji w kr*I“  
która podkopuje Powagę Państwa, knuje zbrodni^” 
zamachy, sieje ̂ narodową nienawiść i niepoki^ z 
dów pols-kich zupełnie zadowolonych u narmalnej P** 
cy oddanych włościan ruskich.

4) Wyraźau iy najgłębsze uznanie i pocbfękOW^dy 
ministrowi - Michalskiemu za Jego stanowisko, 
mienie i- Ĵtrzeb Państwa i ciężką pracę, podjętą 
ra‘owapa nas od bankructwa —•• domagamy 
najszybszego uchwalenia f ściągnięcia daniny P
woj i należytego Opodatkowania kapitałów i zysk~L, i 
wojennych, oraz wzywamy posłów sejmowych
stkich partji do iaknajsilnicjszego poparda ustaw E'
nansowrch, wnicsic(ti7rch przez Ministra Skarbu. P  
ma.ga.my się też bezwłocznych zarządzeń w kreruń^ 
zaprowadzenia oszczędności państwowych, zn1esieI1 j 
handlu walutą, nielegalnego wywozu, przekupstw* 
paskarstwą. Na tej (jedynie drodze znajdzie Rzad PeU 
tiznanfę i zrozumienie oraz wsipółnracę i 
strony ca/ego kresowego społeczeństwa.

Wynihi spisu ludności m. frtW *1,, «aW
Wczoraj ukończone zostały prace około sp:sUr|I^ 

dności w naszem mieście o tyle, że jesteśm y w ® 
żności polać ogóluą Uczbę mieszkańców i stosun®K 
rodowości polskiej do niepolskiej. ,

Owóż ogólna liczba mieszkańców Lwowa wytt0^ 
218.915 w tem 99.073 mężczyzn i 119.843 kobiet 

ogólnej liczby ludności przyznało się do
dQ jfrepolsk •

,xfis

wośd ix>lskaej 116.446 mieszkańców,
102.469.

Ponieważ obliczenia wediug wyznań nie - 051 < 
jeszcze ukończone, niewiadomo jeszcze dokładnie* 
wśród nich jest żydów a Ilu Rusinów, z porówna® 
jednaj z ostatnim spasem można dojść do cylr 1 
biiżonych. Owóż w r. 1910 było we Lwowie 
lików około 24.000, z których kilka tysięcy PrzyZl^  
wało się do narodowości polskiej. Gd3rby przyjąć 
obecnie jest 25.000 (cyfra przesadzona) Rusinów, 
padnie na żydów cyfra 77.469. Liczba żydów ^  
jeszcze, gdyż część ich, chociaż bardzo mała* PrzyZI^ 
ła się do narodowości poisk’e,.

Udy w r. 1910 było żydów w e Lwowie 5 6 *^ r 
liczba ich wzrosta o przeszło 21.000 i to m^my do z 
wdzięczenia zbiegom z za Zbrucza. >

Liczba mieszkańców Lwowa obliczona jest b® 
wojska. Chwilowo nieobecnych w dniu spisu ludn°“, 
było 4.410 mieszkańców. W  r. *910 liczba mieszkać' 
ców Lwowa wyrtosiła wraz z wojskiem 195.796 avVJ» 
1914 212.000. I gdy w latach 1901— 1910 liczba 
sztyańców wzrosła o 30.8%, od 1910— 1921 tylko 
natomiast liczba żydów wzrosła prawie o 40%. T ■" 
ba domów wę Lwowie wynosi 5959, mieszkań ^  
mteszkałych 52.400, gospodarstw 59.958, w tem 2rsp 
darscw rodzinnych 49.0ó?r zakładowych 331, sapiO*
tnych 8.565. 
6 tygodąl.

Statystyka wvznań będzie obliczona

Walne Zg ro m a d ze n i
Z w iązttu  P rz e d sIę S łio rc tJł " o r z e !  A R ?!n fczy cft
odbute We Lwowie dnia 17 b. m. odr'czone'został0 
dzień 22 b. m. na godz. 10 rano (sala Oddziału karsz ...    , -r___ . I O

nuerzonei oaólno-Daiistwowej organizacji. o539i
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A n d rze j. . . .  . . . .  
soefa i badacz

ry*

^ -.Judowy, któro każdym arkuszem „Myśli 
■"jjj veto swoje ciskał na poprzek różnym 

wa. j j., r t>pcm * osobistościom, wybitna fizjogno- 
musi badacza współczesnej duszy pol- 

hieęmismie ciekawy jest w tych cechach.
*  80 ^  Ĉ J0,;^ tjw rn , a jeszcze ciekawszy w  tem, 
V,a ^  ^wyjątkiem. Bila z niego polskość. Da- 
t^ ^ W a z ja "  szlachecka odżyła w jego bujnym 
fcsz m«+^nC'e’ ^rewłc*m, zapalnym, bojowym- Kon-

nv. ^a fe lP  dać i szable w dłoń knzepką — 
«ł i g ^ .113, s®łrn£ki, by braci szlachtę porwał za so- 

: kresek na usługi zdobył dla spra- 
Jr® *  bronił —i słać go na kresy, by partyzan- 

S t  c a fe 3 v,'yc êcrici prowadził alboli wojsku na- 
' J ttU ^etmauił, sztandar wysoko dzierżąc nad 

g âw^- Z talach, jak on, byli ,u nas bo- 
2rodri{ Warchrfy- ■wtodizowje i rokoszanie.

50 b tte  c 9 wa^  * do zwady, do inicjatywy 
tofrby n- ‘ Stworzony byłby na przywódcę tłumów', 

,f le - . ze ^byft simie dałby tłumom odczuć 
cki P-rzytem miał w swej polskiej,

fcJeswi ^  zgoła n'e poiską-f enomemal- 
pracowitość i. nienasyconą żądzę 

y  iedzę różnorodnych dziedzin wchłaniał 
*lê ośće *• ?^0bywał' w każdej d ziecin ie szalona 

i ,Slefcie- którą imponował — i która często, 
zytu^, ^  Stosował bezwzględnie zasadę sitaro­
wi# ”H°mo sum, humani nil a me alienum
*9 ofeęę złowiekiem jestem, niczego, co ludzkie,
**dę p ™  uważam) — i jeszcze bezwzględniej za  ̂

T a k ieg o : ..Polonus sum, Poloml nil a me 
®SSe Puto“. (Polifdenj jestem, ntozego, co 

obce me uważam).
N be 2a;I 1esowan-',a uiiał nieograniczone; rzeczy ak- 

S*o tak samo, jak tradycjo odległe, 
i%Ut i act t02^6 z^ a la fy  tak samo, jak badanie 
U  Wsc.h K  literatura pociągała równie silnie,
* Prawa zamierzchły i okultyzm. Szukał newnię-

^  ^ebie, a dobra dla narodu. Szukał 
**! „i k - m ' 1 zm^nnych, chociaż pewnych 
**ia(jie p P^onycłr trzymał się uparcie, zawzięcie, 

zuiuy zawsze wobec przeciwników, rozmi- 
l ^ k r a l " f mierce ‘decwcj i słownej, nie wahał 

^alczaf „•J j® 0, CCł niedawno popierał, popierać, co 
^^Pdfo . e(®twno, gdy przekonanie wewnętrzne 
!  ^Zności inne stanowisko. Przeświadczony o 

, ' TZ'vy'- której stawał w szranki, j o 
^  °So'be m^0 ^du, zawsze na szalę rzucał całą 
'  jy  Dsłaniał-się ł w kompromisy nie^  i w b
» d ruina ' ar ~'ę zastrzeżeń, nie cofał się 
“SPęblć s - ^ terfc Jrią  i przed więzieniem i ni< 

nul, dawał — ruchliwy, niespokojny, na-* ór nicnur w ':^ ~  ruchliwy, niespokojny, na- 
5"°iu '^ -lu y- a jednak konsekwentny w rcrz-
% m  S ^ n u  B y ł zawsze sobą -  ’ -  * -i dlatego ż  ża- 

nie mógł stale

«  ^*®wiek o typje psychicznym herety-
* ^ Ik i J v  ; U dobyw ającego sobie religję — 
. ^ t j  u , t '?  ,c^ em i z dogmatem, szedł coraz wy- 
?° fekt żp yce’ Śa-kby tajemnie wpływał na nie- 

0 i że na cz^  Towiańskiego imię Andrzeja 
^ 'A stw u jego — co chętnie wspominał 

“9*3. J  zyk> z  oddali błogosławiące słowo nń- 
^ g j j  jf J 3a; A jeszcze stalsze było skierowanie
m ^ sk-h- narodowej: on, niekarny przedsta-
h ^ n y c b  todywidnBfianu, był jednym z tych

^  których żyła naprawdę państwowość 
ręttyą Sw.. n.yrni z tych. w których żyła pełnią bo- 
**«ira%  ̂ ^lostojeristwem swej tradycji polska

d* dzisiejszych był autorem „My-
k z r>h 1 ktprą 'czy tali jedni z zadowoleniem, 
fi*11 ^ywem1-1'2 ’ a ê w szyscy z zanteresowa-

ntiał przede wszy stkiem, jako 
k ^  ^ l l i  J  w * Talmudu. Trochę przytem pamię- 
A m i.. awne o- jego „Legendy*4, o  jego poglądy
^ W n L ^ ZeŚC'M ^ '  książką p. t. .B ó g  'Jezus** 
7 % i je p. -7  wiedziano czasem, że nadal się

5 - 7m ^'wSetenf i nowe intepretócje przy- 
etuJe n m -T- Podaje, że pisze przytem

kJ^Ntiici ,1'■:lp'v}dczu. Niejednemu brzmiał jeszcze 
Ideg-n \v ^Plouych jakiś wiersz silny Niemo* 

Ł> k ie jftp. af f zawa obętnie wsłuchiwała 5,’ę w 
na u  ’ z rnownicy rzucane, ale i ona, 

w Myślało alne wystąpienia tak wrażliwa, 
^M eje 0 w jego indywidualność — i

S3}Tl ^ ś l a ł a  o stanowisku jego w literaturze.
.^*1 PraeJ6010!6^ ^  przywiązywał raazei do 

'c s ra °We  ̂ * Publicystycznej: ;na lata, któ- 
■- ^ - l a d a ł  z wfeśdwym sobie,

1 był ohftł-r, u^uuechem. chociaż plon tych
3 z różnorod- 
dramacie, w

T’ “  Pr?et, , K1 W3gC przywiązywał raazej d( 
k !)05^ . MlJai3C0Wei 1 Publicystycznej: ;na lata, któ- 
jJ^hę ,e. spoglądał z właściwym sobie,
n H ł r\hKî  f Zącym uśmiechem, chociaż nlon tve,h 
J N  l i ^ t e ^ ^ j s t o i d  jego dał wyraz 
J ^ u  w-ioti-JL sz i<ncb- w  powieści i dramacie, w 

życia współczesnego j w  styli*

K?rtrnu>̂ ^ Sz,ycb aż utworach azuć było pisarza, 
W 2 myśl wartkiem płynie tempem i któ-
§11 ^ n e  orot+'VT':VŻenla 5 TPfleksje przelewa w  sło- 

|dyeV bezPośrednie, o męskiem zecęaiu. 
{ ta też rrj ? y  mu był tak samo, jak frazeolo- 

y  ton rzewny otzwał się w jego wier­

szach, za serce chwytał prawdą, jak w r,v,-v,-h jr  py­
taniach Ficserf-cowych bolesnych:

Gdzieżeście mii s ;ę podziały 
W y moje róże?

Gdzieżeście mi się ukryły,
Dumne radzie je?

Czy ludzie was zakopali 
W  serc swoich grobie?

Ale chciaż brzmiała skarga tęsknot i rozczaro­
wań i chociaż wychowanek pozytywizmu cztił, że 
mądrość nam dała „tylko czyściec pytań. dn;. bez za­
chodu t noce bez świtań**, odtrącaj od, s!ebie nutę 
żalu, daw ;I poezję energii, ruchu psychicznego, ru­
chu myśli i1 dążeń Iść naprzód — oto było dlań sło­
wo nakazu, które głosił czy to radośnie mocnym, ta­
necznym niema] rytmem, czy powagą refleksji:

Gdz:e Jutro wstaje, tam W czoraj się wułŁ 
Czasu cierniowe nie usiraszą wieńce.
Swiiai krzyż swoi chwyta i podąża dalej.
Choćby miał ua nim kiedyś rozpiąć ręce.
Jego pogląd na. świat, nie ze spekulacji myślo­

wy cń dobyty, ale z logiki życia, stawał sie ntt>y pe­
symistycznym fąatjmizmem. Za wiele przeżył,, za 
wiele widział, by z ogromu bólów ne zdawać sobie 
sprawy —  z? wfele miał energii, za wiele młodzień­
czego temperamentu, o j ulcdz smutkom AKy^wność 
określaia' stosunek jego do żyda i nawet najboleśniej­
sze uczucie przechodźło w pobudkę, w nakaz.

Z topól, opada powiędły liść,
Jesienny wicher dnne .

Powiedz., nadz ejo, dokąd nam iść 
Po zbkkłym  lada śn ie?- 

Szaraww tuman powstaje z pól,
Spadając szemrze liść:

Niech tobie powie twój wielki b ó l 
Dokąd, człowieku, masz iść!

Z romantyzmu brał polot, z pozytywizmu hasło 
postępu, ,i na nutę Edmuida Wasilewskiego w ołał:

I płyniem śród1 wsorm ludzkości wokoło 
Śród dzikich, spiemonycb odmętów.

I kiedyś nasz żagiol jxiwieie wesoło 
Na m aszucn przeznaczeń okrętów!

Zbliżał sie cz-tsami tonem i myślą do Kanon® 
c !re j ó do Asnyka; echa Mickiewicza uu p. w sonecie 
p. t- „Stertiik") sąsiadowały z nastrojami U fnego, 
(„Dwa amorki“, „Lbyk i Muza**. „Majówka**); ob( k 
ludowego rytmu polskiego ozwała się melodja rosyj­
skiej piosnki włóczęgów (Szumi gaj, • szumi gaj. W  
każdej gałązeczce, Idzie m?j. idzie maj. Gra na toia- 
reczce. Butelczynę w ręku ma, I naprzemian pije, 
gra). Mało zresztą w tem  wszystkiem literatury, za 
to sporo życia-

2 y c  e zbiorowe, społeczne opanowało dusze poe­
ty. kazało mu zapominać o uczuciach osobistych i 
stawuć się rzecznikiem krzywdy zbiorowej. Pozyty­
wistyczna poezja upośledzonych, skrzywdzorych zy­
skuje nowego piewcę, ale nawskróś oryginalnego. 
o<rw(ierajacego nowe tereny. Kopalnia ? fabryka hu­
kiem młotów j  krzykiem nędzy ludzkiej napełniła 
słowo Niamojewskiego. Gdy współczucie z proleta­
riatem robotniczym jęło mu dyktować „Poezje pro- 
zą“, szkice najsilniejsze „Listopada** i wiersze o ro­
botniku i górniku polskim — wtedy prawdą życia, 
wśród którego znalazł się autor w  Sosnowcu, krwa­
wo i łzawo spłynęła na jego karty. Walcownie i po­
chylnie i dźwignie potworne i oskardy skłębiły się z 
upicrami zniszczonych istnień ludzkich. Zbyt suro­
wo, bez dostatecznej torstalizacji artystycznej prze­
chodziło to życie w  utwory, ale wraz z głosem spo­
łecznika niosło nowe tematy, nowe obrazy- Jakby 
futuryzm zwiastując, turkotem maszyny wdzierała 
sie poezja kultury fabrycznej, zgodna przytem z psy­
chiką poety, który w  ruchu znajdował wyraz naj­
pełniejszy. w pędzącym pociągu najistotniejszy sym­
bol swego pojęcia o świecie. To też na tle huty i ko­
palni kształtuje mu się prawdę'wie potężna, syntety­
czna; wyjątkowa u niego w iżja:

W rą kota w  kuźnicy, dym czarny się kłębi,
To biegun Cyklopi chcą odkuć tam w głębi; 
Drgnął w swoich posadaeh glob stary ; ńiro runie. 
Na nowym go om zawieszą biegunie! '
W rą ko?a, zgrzytając zębami w pogoni,
Diun czarnym sztandarem olbrzymów twarz słcyi. 

Drżą ściany. Hej, śmieło, w y ludzkie kolosy; 
Brak ogna? Rzucajcie pod kotły swe losy!
W rą koła, żar pryska, robota szaleje.
Pod kotły rzucono ostatnie nadzieje...
Cyklopy! Hej, śmiało! Do ognia z kolei 
Rzucajcie swa rozpacz, gdy brakło nadkieil 
„Polonia irredenta**. której dwa cykle („Pcdzie- 

m‘a“ i „Ziemia obiecana**) z hut i kopalń tragizm 
wydobywają — to najtrwalszy ploa poezji NiemoJew 
skiego. Nie ogranicza się on jednak do współczucia z. 
dolą gćm iką i robotnika —  na tle wojny Japońeko- 
rosyjskiej i rozruchów strajkowych niedolę ludu ca­
łego skupia w krzyk przejmujący. Równie prostego 
ł równie strasznego utwoi u. jak „Branka**, nie wyda­
ła chyba literatura tej epoki: pijatyka i hulatyka w 
W arszaw ie Szaleje żalem i rozpaczą, skarga na tych 
„parów jasnych“, co nie umieli ludu uczynić obroń­
cą własnej ojczyzny — w.zją ohydną bratobójczej 
walki, co tak targać miała wśród wojny światowej: 

W  obcych pułkach bratnia mowa!!
Cmi się w  oczach, pęka głowa,

W  krwawym dymie świat się tra -̂
Rwą z bagnetem pułki w  biegu. ' ,
A ty, chłopie, rżniesz swych brad.1^ .

I
Niemojewski rozumfcf dolę chłopską ł  dnsw, 

chłopską — i dlatego obok cyklów „Poloniae irre.- 
dentae** godtye staje nie tyle romantyczny dramaj 
buntu i porywów idealnych, „Rokita", atu sceuy 
cmentarne, zatytułowaae „Dzień on, dzień gtjieiW. 
Pańskiego**, ile raczej „ram ilja". Niedoceniony ten 
realistyczny dramat chłopski prawo ma dó trw ale  
ści. wstrząsając losem Leara włościańskiego i grozę 
etyki, ludowej tchnąc w  tragedię sądu nad winnym; 
B tz  śladu pozy, bez śtadu fikcji poetyckiej stanąć 
wśród prawdziwej wsi polsk'ei, chłop tragiczni 
Skiba, na szarem tle tem boleśniej w rażający sję  w 
dusze

Dziełem najtr^^lszem poety stać się mogły J j *  
geifdy", odbijające od wszystkiego, co przedtem au­
tor ich stworzył; w-zmeźone przez wielkość tematu 
siłę odczucie i artyzm słowa,' piękno uduchowione a 
proste niosły w takich utworach, jak „Majlach" 1 
„Skowronek"; niestety nrszczył ich wartość sam 
twórca, nie cikiem wiary patrząc na Chrystusa, leęż 
szkiełkiem R aim a- ■ Okinzał jednak, jak wczuć się 
umtał w  księsi święte — a  że i w U leg łe  wyobra­
żenia Wschodu starożytnego wmyślić się potrafił, 
dowiódł, gdy atmosfera dawnych wjar i dawnych 
grzechów osnuwał opow:eść o Asziir-Idil-Ui-Hkinnim, 
najoiek;?-.vv'szą w zbinrze p. t. pod pyłu wieków**.

Studfc rełigjonistyczne i publicystyka oddaliły 
go od twórczości poeryck:ej. Ale to, co zdobył Nie- 
mojewski .w sztuce słowa, oddane zostało na usług! 
„Myśli niepodległej". Pismo, które z organu wolruj 
myśli z biegłem lat rozwinęło się w orgar. wyb tnie 
polityczny. n >  było dla redaktora i autora swego 
terenem samej tylkw propagandy — było również 

Ujściem dla dążeń artystycznych. „Myśl niepodległa* 
jest śwjetmem dziełem kunsztu pimlicystyczaego. zu­
pełnie u nas wyjątkowem. Artykuły je j-są  kompono­
wane z nadzwyczajną umiejętnością konstrukcji 
myślowej, Z ogromnem znawstwem psychkj czytel- 
nik^. z poczuciem walorów słowa, przywodzącem n? 
myśl prozę publicystyczną Mochnackiego i Kłaczki 
I pod tym względem roczniki je j szkolą być mogą. dla 
dziennikarza-

Umiłowanóe literatury' inni jeszcze znalazło pole. 
Poeta wyzyskał własne pizyżycia twórcze dla wni­
knięcia w twórczość obcą. Dar tego traikania okazał, 
gdy Warszawie, przez ozas długi opornej wobec 
Wyspiańskiego, gtos'ł w r. 1903 wielkość nowegc go- 
njuś^a Nie chciał dawać dz:eta naukowego; chciał 
wrażliwości swojej i swego krozumiiiiti poezji suge­
stywnym słotyem udziehć drugim „W iem" — pisał 
—  „że taka praca ma bardzo przelotne znaczenie: 
będz:e czytana, póki Wyspiański nie zostanie csł- 
kowi',cie zrozumiany i odczuty , a wtedy publiczność 
ją  odłoży i zapomni o  niej. Bo już nie bę-izpe potrze­
bna. Ale talrie je j zadanie i taki los z własnej moje; 
woli. Nie pragnę dla mej innego. Niech będzie tak za­
pomniana, jak pmc? Maurycego Mochnackiego, któ­
ry  Warszawie, drwiącej z „Marji*4. arcydzieło to na 
wieki zaszczepił".

Ale miał krytyce oddać inne jeszczc ąsługł i  na­
ukowemu badaniu wskazać nowe drogi — m:a‘ otwo­
rzyć horyzonty zaległe dla ir!ebsz°r") 'zro^n 
Mickiewicza. Znajomością, poezji mickiewiczowskiej 
od lat imponował tym, . którzy się z nim ta ż -i żb­
ik a # . Do bad^ń jednak nad U poezją przyszedł 7 
da ós, na pozór dość odległych. Studia nad Talmudem 
Kabała 4 Biblia zapoznały go z mistyką liczb i kaza­
ły  oświetlać rolę tej mistyki w „Dziadich". Prac* 
religjpnistyczne, które stopu'owo zatracały tenden­
cje polemiczną ; zwróciły się ku jednemu tylko pro­
blematowi stylu i kultury dawnej, ku sty iisicj; astrai 
nej, dały Niemojewsk:emu rozległą znajomość chrze­
ścijańskiej' i orjenta-lnef myśli religijnej, przedewszy 
stkiem znajomość Ojców Kościoła. I tu właśnie z-ia- 
lazł 011 tło potężne dla postaci Mickiewicza. Odkąd 
zmienił się u nas pogjąd dawny, u/niiący tor/ianizm 
za zboczenie, za uoadek w  dziejach duchowych wie­
szcza, budziło się zrozumienie roli, jaką u Mickiewi­
cza grała religijność. Ale dopiero Niemojjjwski ukażą? 
pełne oblicz© tej religijcości i z wielkiej tradycji 
chrześcijańskiej wywtiódł organiczną, konsekwentna 
strukturę światopoglądu „Dziadów". Wagi ńem=łe. 
są wszystkie studja, skupione ostatecznie w dziele 
„Dawność a Mickiewicz" —  lecz wysunięta na czoło 
rozprawa o „Filozofii Mackiewicza" to drogowskaz 
w zgiębłaraiu ducha mickiewiczowskiego.

ftazed rakiem drukując dzieło o M'ck.ienicżu 
Niemojewski gotowe miał lub rozpoczęte kme prace: 
badając stylizację astralną (t. j. szukanie w zjawi­
skach niebiesk:ch równoważmka i wskaźnika dh fa­
któw ziemskich i posługiwanie się obrazami gwiazd 
tak, jak my dziś posługujemy się przenośniami z ży­
cia przyrodniczego ziemi), napisał komentarz do Apa 
kaMjwy; rozmiłowany w  astronomii astrologii, zebrał 
polskie wyobrażcn!a i podania o niebie w książce 
kióra Jest już podobno w druku.

Żywotność jego i eneigja zdawały się niespoży­
te — zaprawdę należał do takich, wobec których 
zdziwienie <gara!a, iż mogli — umrzeć I trudno też 
nad grobem tego kipiącego energia życia powiedzieć: 
„Wieczne odpoczywanie..." Nie, nie wieczne odpo­
czywanie —  wieczny rozwój wśród coraz wyższych, 
zakrytych oku ludizademu sfer duch«
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REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO:

W sobotę 3* !0 przedstawienie- dla ir.łoclzL-ży „Zem­
sta, o godz. 7 „Kobieta Która zabiła".

W niedzielę o godz. 3 30 „Kaligula“ dramat w 4 ak- 
itaeh K. H. Rostworowskiego, o godz. 7 30 „Tosca".

REPERTU A R TEATRU MAŁEGO:
' >  w sobotę „Roztwór prof. Pytla".
E  W poniedziałek 21 listopada o godz. 7’30 „Nina"
iztuka w 3 aktach Leopolda Ka-npfa (premiera).

REPERTUAR TEATRU „NOW OŚCI":
Qr. czwartku do fremeehriarku „Taniec szczęścia” 

ppeictka v, ó aktach R. S to i-a.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „UL".
i. Część ..once u.-wa Pt,-. Ardea, brr. r;0 -.vsk:, Micha- 

łowc.J, Mirski, Noskcw.ka i inni „W Wenecji- Troucm 
i  Wikt ński. 3. ih rsa  „Nareszcie sami'1.

REPERTUAR BAGATELI LW O W SK IEJ.
Gościnne występy p. Burskiej, ■ irJonówny, Rentge­

n a ,  M. Windi-eim.;, t.e.che i innych. 1) Pierwsze „randez 
w 1 oUsh, 2j Dział koncertowy, 3) Miłość i dolar 

pastel sce jczn\ w  i akcie. Początek o godz. 8.

APOLLO. „Madame Sans G ent* sztuka w 6 aktach
wedlu-i Sam oa. ;£/ ’

M en cen y  orfebesty K riay sło w sk io g o ,
odbędą się w sobotę dnia .8;XI i w niedzielę 19 X1 w sali 
Sobota. - A  Bilety w księgarni Oubtynowicza, naprzeciw 
k a t e d r y .  5358

— „Nina" Kamofa. Premiera tej ciekawej i nsj-cho- 
logicz-me niepośledniej sztuki odbędzie się w poniedzia­
łek w Teatrze Małym. Kampf zmarł niedawno: był 
Kr.akowi»jłineni, gdzie skończył Uniwersytet, potem 
przeważnie siedząc za granica, pisał po niemiecku ‘ 

■ francusku. ,,Nina‘i pisana była po francusku i wysta­
wiona po r iz pierwszy w Paryżu, gdzie odniosła du­
ży sukces. P d f  ĘytuDwą — jak dfcwosiłMtoiy —  kreo­
wać będzie świetna artystka ©. Łncka-Pawłowska. 
fprz-edaż biletów na premierę już się rozpoczęła. 

W - nrzewidrwaniu znacznego zainteresowania Dyrek­
cja Teatru powtórzy , Mnę* we wtorek i w środę.

— Sympatie Pism me-sueckich są Po stronie Belwe­
deru." P. Naczelnik Państwa wytworzył sytuację o- 
gromnie -przypominająca widok iprzcdjmvi(SMa cyrko- 
wegof w którym w ssyscy chodzą na głowach. Bardzo 
»*dob«y p:-zeri'tav/iaj» widok bez wyjątku nitowy i 
artykuły, jakie wypisano- w obronie rezolucji wileń­
skiej 35. Naczelnika Państwa, albowiem każdy wy- 

^nkjsek i argument jest „do góry nogami". Aż 
y/resfęic re a k to r „Gaaety W ieczornej" zmęczywszy 

.się wyczerpującą mętodą roeumowaiwa, wypowiedział 
nieopatrznie logiczny i istotny argument: sympatie
pis*') niemieckich są po stronie BeJtt ederu“ — słu­
szność więc takie tam być musi! Wiadome są przecie 
powszechnie szczere j dobre intencje Niemców dla 
ŁG.udu polskiego a przytem przypomnimy sobie, że 
w najszczęśliwszych przedsięwz;ęciaeh Józefa Piłsud- 

-skfego t®Tvarzy»syiy nu: zawsze! Czy 6 sierpnia 1914 
;r., czy w cłiwftf zapmsin Kpssjera, czy w znakomitej 
wyprawie po Nury Bolesławów — były y nim razem. 
I teraz więc, kiedy są i nim niemieckie sympatie, z pe 
wnością arewadn kraj nie do klęakt.

j Ur<»ezvsłość trzeęhletstła ©sw«b&rfze«la Lwowa.
i Nabożeństwo za spokój dusz u ległych  bohaterów ja- 

j ilfe w trzechletnią rocznicę oswobodzenia Lwowa, od­
będzie śi? w koGiUe katedralnym dnia 22 listopada 

■ Ir . c3 g-ojWnić- 10 rano. Podczas nabożeństwa śpiewać 
ibędft artyści Opc-ry lwowskiej pp. TTatówna j Pw w -' 

j j  dzic. Straż Mogił Polskich Bohaterów całe pafrjoty- 
iCznn spłerzońshyn na to nabożeństwo zaprasza. Po na. 
j bsżeńsfwie złożenie wieńców na cmentarzu Obrońców
1 I.W8W .

! { — K<»m1t« budowy Igpplłcy Orląt zawiadamia, że
■ ;«u labtm ^fcw ie nicdWelnem w kościele 0 0 .  Domłni- 

i lianów zanynst p. Bandrewskiei śpiewać będ^e n. Ka- 
; ' mila Seemict-wiciowa i p. Romuald Cyg«',:k.

I
l W cńce u® p egiły Obrońców Lwowa. Straż Mo- 

l i git. Polskich Boba terów uprasza, wszystkie instytucje i 
j jszkoły o ’ ‘••■c wieńców do dnia 21 listopada do 
| jKom itfjji Straż t Mogił, ul. Łyczakowska. 3. Listki do 
| j w eńćS\y s* do na.bvc.ra w s*ier>acn pp.: IJwiero, Na- 
Łj waka, LeWfckiJhroi Kjtetryna. I.igeffcy, H:iv('*nka. 
i S-arę**, .'"-'di oia. Seflfcrt*. Pawhwsę-i.-ył i UockSe- 
| j  g*, w <uki«rni Sclt»*er» i S< itscitka. trafice B.Ihisk'>*o.
jią i*-- KwSea j *K>mirfk iw cmentsrzo Obrońców Lwo- 
*■, Z funduszów pracit K em d ctu  S tra ż y  M ogił P o l-  
i. iskSek Bohatenfiw  zeb ran ych , rna -tsihąć na cołentsąfzu
S 1Obfwitcćw i f c i . \y.:i !?' Pomnik
! dziejowy dis przyszłych pokoleń, j*ko hołd poległym
j. -bohefenom. NTtM| û Sk me .-.c-;:ą« z kupieniem 
[ jłistlfs do ud«tka, mech ten pomnik jąktw®fodześ

m r  V . S e r ia  „ w £ a © C * ¥ M I  Ś W B A T A «  w  k in ie C H I M Ę S t

1 S  O fir, m ia s to  p rz e sz ło śc i.
________  _  Dałŝ l
- A kCj5przebieg bohaierskiej epopei 
Mia 1 kor.sula M adiena.

nie, niecii hołd odda całe społeczeństwo tym, którzy ; 
swftjfiij wa)tcznymi czynami i śmiercią boliateisk# na j 

to sobie zasłużyli. Ponmik mech będzie tak piękny i i 
ulelta. juk był czyn tych. którzy życie w obronie mic- j 

sta oddali. — Składki na kaplicę i pomnik przyjmuje 
redakcja pisma p ę E  Straż Mogił PoiskŁTi Boftaterów,.

— Dekoracja Obrońców L w w a, Cimpy ,.S«k6I- 
Macierz". Podczas uroczjrsiego obchodu 3-ciej roczni­
cy obrony Lwowa w thńu 22 Ustep-^t, urządzanego 
przez „Sokół-Macierz", odLędzże «tę ddtoracja ucze­
stników obrony Lwowa, Grupy- „Sokół-MacLew , od­
znakami Grupy. — Grupa ta oddała walce o Lwów 
i wschodnią MałOpolsicę, przez swój czynny udział, 
prace organizacyjne i wywńd© rcze na r»mym tere- 
r#e, oparrooj anym rrzee niepr*- jaciela, wśdkie usługi. 
dlaHejfo. będzie to bardzo podniosły moment uroczysto­
ści, gay 'obok ludzi, okrytych siwizną, staną studenci, 
óbote ludzi na wysokich stanowiskach, szatni Sokoła.

—  Z Towarzystwa Srtuk Pięfewych pwy ul. D*ie- 
duazyckfch !. 1. W  niedzielę, 20 bm. o godzinie 10-tej 
przedpołudniem ostan ie otwarta zbiorowa wystawa 
prac art. mai. Janiny Nowotnowej, wystawa wielkie­
go obrazu „Stary Lwów*1, petidrla prof. Tadeusza 
Rybkowskiegei oraz wystawy art. mai. Tymona Nie­
siołowskiego z Zakopanego i Adama Bunscha. W y­
stawa trwać będzie tylko trzy tygodnie od godziny 
10— 4-tei poptd.; wstęp 80 Mp„ d!« członków T&w. 
20 Mp.

—  Wystawa obrazów A d ^ r  Batyckiego, artysśy 
malarza z Poznania, otwartą zostanie w nabliższą nie- 
drjelę, dpfla 20 listopad* br. w lokalu Związku Plasty­
ków we Lwowie, ul. Wronowskich 4. — Wystawa
zapowiada się niezwykle interesująco i obfituje w zna. 
czną ilość eksnonatów, odtwarzających barwnie pej­
zaż polski, architekturę miast naszych i polskie morze.

Po wystawy tego artysty peeyrócimy niebawem 
i  obszemem sprawozdaniem.

— Dl* rftfblnny M  d sj. Komitet aświatowy grona 
rfcuczycSelskiego -szkoły wydziałowej męskiej im. św. 
Marrrirra organizuje- dl* ludności dzielnicy żółkiewskiej 
popuhrnet naukowe odczyty i wykłady na sezon zimo­
w y. Pierwszy taki wykład ras temat „Najstarsze dzieje 
miasta Lwowa" odbędTe się w niedzielę, dnia 20 bm.. 
o godz. 4-tej popoł. w sa]i rysunkowej szkoły męskiej 
im. św. Mardna (ul. św. Kingi). Prelegent: znany 
historyk i literat P. radca Chołodecki.

— W ieczór z tańcami, urządzony spraniem „Cry- 
telni Akademickiej" odbędzie się w sobotę, 19 bm., o 
godzinie 9 wieczór w lokalu własnym (Dom Akade­
micki, ul. Łozińskiego 7). Wstęp od osoby 150 .Mp. 
Jawcie się w*»yscy!

— Narodowa Organizacja Kobiet podaje do wiado­
mości, że z powodu „Tygodnia", poświęconego pamię­
ci Obrońców Lwowa, zwykła dyskusyjna herbata w 
N. O. K. t*| -sotwty wyjątkowo nie odbędzie się.

* - x —
— N. U. Z .  A,”- obniżyła ceny o 25—30 prc. 

w sworn sklepie tekstylnym przy i i .  Trybunalskiej 
1. 1 na wszystkich materjałarh odzieżowych i obu w u
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—  Ech* wczorajszej obławy na „czarnej giełdzie".
Wśród1 przytrzymanych Ayazorej na „czarnej giełdz:e‘ 
około dwustu czarnych pająków swojskiego i obcego 
typu, ziMśdowafo się również trzech włościan, lctó'V v 
przywieźli do Lwo%ra dotsiry celem wymfetny. Szy- 
twem Dżendżera. z Mawańca miał ich 225 sztuk, dwaj 
inni też podobnemi rozporządzali sumami.

— S ta r a ła  o wznowienie „TJfridńgkiago W fshtyks" 
bazowocne. W niesicny r z t *  redakcję tego 'organu, 
który prowsidail ż j« ś iw * aitti^patWwe^-a trropagandę, 
rekurs do władz wojewódzkich. aosEd fidrenco^y-

—  Wenowionei zabiegi 83r. M adsysilcgo. Do Lwo­
w a  Przybył znany z pertraktacji z emigrretę ukraiń­
ska na bruku wiedeńsk m, dr- Madeyski. Miał już po­
djąć rokowania %  n iek tó rym i U kraińcam i i starał się 
ich pozyskać dla ugodowej akcji. Radzibyśmy wie­
dzieć w czyjem TrBeiiki występuje dr. Madeyski0

— Dw«i oKcerowte wtloro^-cy przytr*ymani. Z obo 
zu dla internowanych oficerów petlurdwskich w 
Sirzałkowie,, uciekło dwu oficerów. Wasyl Woienie- 
cki i Apolinary Desysz. Przyti-Łi-mani prze* policję 
zostali oficerowie ci w dniu wczorajszym odstawieni 
z powrotem do olw.u, z którego uciekli.

— Szpiegostwo na rzecz Niemiec. Post. Kufel z Bro 
dów przystawił wczoraj do Lwowa podejrzana ot 
szpiegostwo n« rzecz Nłenfiec naucłycielkę% rrywatitą, 
Idę (Jiibrn, pochodzącą z Nowogrodu vołynsk;e?o.

— Sprzedaż cudzej maszyny do Li tonowania soli. 
Okręgowa Dyrekcja robót publ. we Lwowie nabyła 
ad b. Krajowego Biura, solnego wszv*1d* njawyny d« 
kartonowania so l. Jedną % tych maszyn sierżat Broni­
sław Świerży sprzedał introligatorowi Priedntarowi, 
S 3 kstuska 4. Świer*y s!od«l obecnie w aresztach woj- 
#Levych. •skarżony, e przestępstwo w innej igrawte.

Okradzenie kościoła i» Plichatów^
Nicznaiij sprawcy włamali się do ^

chałówce, w powiecie jarosławskim i ^  ,:turgicZtte
lichów, puszek, 15 alb, oraz inne przybęry 
Kościół poniósł szkodę około 2 nńlj. marek.

- Ań * ̂

Z G ó rn ego  S ią  k a r \

MANEWR NIEMIECKI-
Katowice. (Tel wł.) 18 list. Jak doho<Z5 ^  0. 

niemieckie, rozmaici Niemcy, którzy wkr  ̂ N'e' 
głoszeniu decyzji genewskiej wyjechali ) j dtnruae 
mieć, żałują obecnie swego p o sta n o w ie n i  ̂ „jęziio
powracają <ia G- Śląsk, przekonawszy s ? 
śnych wais-iKikach w Rzeszy. , , ^  mat16A

Prasa polska uważa tę wiadomość fjierti
niemiecki, mający na celu odstrast?vć sląs s-',.
ców od opuszczania G. Śląska i stworzy- 
ny blok narodowy.

SKŁAD KOMISJI GRANICZNEJ- ^  

Katordce. (PAT.) Ponieważ- co do skla ^  pfasi< 
sji granicznej na Górn. Śląsku t>oja\viły j.OIIiisiV 
nieścisłe wiadomości, należy stwierdzić,. -  cllSkiej 
graniczna składa się z 6 delegacji, a njeiiiiec-
angielskiej, wToskiej, japońskiej, polskiej 
kiej.

D c n r a id n l k ó w  j łE S S ? c r T r '!-
tćlrt

KatOT>'<ce- (Tel. wł.) 18 list- W yTpaf 
grafów ogłasza wezwanie do P o l a k ó w ,  < T a r - rZ ?Ą

pocztowych s i telegraf cznycli. którzy 
wstąpić d'o służby w części G. ś L SA’- 
Polsce, by zgłrsi(łi- się do dnia 30 L- -' : 
dlziale pocztowym w Katowicach

urzę«v)if ' V'

S E J M

^-ys
est

INTERPELACJA 'ZWIĄZKU L ^ NAR° ^ J _ N5.r.

Warszawa. (Tel. wt.) 18 list. .spr»",.ie -•
ustąpił dziś w Seknie z 'nterpUacP ,̂  ̂
sttniego głoso-wmfk-i w kwestii wJ-ms.^- i;trz>!n". 

Związdk zapynuje rząd. Ń-kie KraK1- ^ , . .  j wz> 
li żydzi za swoje siasiowisico w tej ,̂sb yN1- x ' 
wa rząd do stwierdzenia,' iż cst3itf!<̂ <jSt({,ęjj • 
rezolucja nie cddsłata bynajmniej *}* n^pltc-ji 
wirńów iidiik.cgo i braciawskiego^ do ■ ^
iż one pogo«ian* intejtrahw c/j-G-a

Warsziwft. (PAT.) Przed p orząd ki^  ‘ KOmef ^  . 
świadczył M rszał»k: Doniesiono, źe P >k> _
przedniego posiedzenia padły różne ^  , jjru!:,'"_',
przeciw rządowi. Kazałem sobie prze-m y;5iks. r ,j. 
Hogramówi ale z niego nic poćlnfeucgo mc „rżerv. y. 
puszczam, że słowa takie padły P0 0 -̂31P ’
wa«am je oczywiście za równie n# ?t0 w cZ.

.•lcr0C/-

ledflr
•Tli 5^

puszczainę. jak gdyby wypowiedzi-’ -!^  ^ ' ' rt 
pojńedzenia, ale niestety nie m *«  n]{jZ 
przeciwko temu.

jVior3Zaf,{'cjWi
-ekni?111

Ma P°'
Dyskusja p. Daszyńskiego z

ająC<
^ewolucji rządowej, rozległy się. okrz**  ’ enje y0 
Się, aby na znak żałoby zamknąć p0Sl r(X ® z en'lł v 
ci«ż większość życzj ła sobie dalszego ^

Poseł Daszyński: Panic M a r s z a ł k u .  »<“ . v sp (
P o s i e d z e n i u  p o  u w y d a t n i e n i u  s ię  w i ę k s z o - o

po-b*r.d, a porządek dzienny nie byi joszcz jj^jęcic 
pan Marszałek zarządził niespodzianie ^ ^  ^  z *,,* 
siedzenia. Zapytuję, czy mamy fo u' ' j  
pana Marszałka;, czy za żałobę P®11- • ll 1

r * Z Z < * s * ip a f t j

za żałobę Sjejmu. i -łut/iTl - .u
M*rszalck (odpowiadając): ^ rcS, w europci5A -  

szyńrkiego, aby trzymał się z w y c z a j.  ^  mvxs^t 
parlamentów. Tam nigdzie nie interpei iniCjjcpifl' ^
k* o takie kwestje na plenum Izby,^ 
takich zapytań jest konwerit se’T°r0A ia :ac. >ż do 
koić ciekaYmść pana Daszyńskiego. P° . ‘doPu Ĉ1<i,ra» 
tizerne zamknąłem w tej rryśl'. _ abv , ^ p i®  0 
dalszych hałrsów i aby Sejm mógł na 
do^łć.

O wydanie p»słów Krępy. Okorfa
i Dób®!8'

„  Cg-zęd*ie '
Z ©orządku dziennego referował P ° ® s^ ranh1 

ski sprawę wydania posła Krępy. stęPn^ r%<> 
chwalono posła Krepy njc wydawca. *V  ĵ s. yp... 
wał prseł Zyąmunł Seyda sprawę ^eJak1
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•jjjj ^ ic fleew i z  Małopolski wyjazd do Ameryki' 
tiłjjjju .Zrzędził go, żo nie umie czytać — a za u- 
^iJit^J11133 Pobrać ks. Okofi 40 dolarów (ks. Okoń: 
% « ,  ^ y  Wójcik przybył do Bostonu, zatrzy- 
w jj Su? pot°m Zesłano z powrotem do kraju, po- 
.Ą lj^.nyrn z warunków pobytu w Ameiyce, jest 
^*4nan .llf  i czytarda. Wójcik początkowo zło 

)jf prCUa °bciążające Okonia, ą potem je cofnął. P. 
1 °  oJesłani® wniosku do komisji, aby ona 

**■ Śeydy 1s‘uchać świadka Wójcika, Po przemówieniu 
D°Stan0wi0no wydać ks. Okonia, 

tia referowal poseł Zygmunt ^Seyda w dal- 
^  w  w® wydania posła Dąbala. Odpowie-

^O yn^r: 1. od prokuratora warszawskie 
rSz»w Przemówienia tego posła na wiecu w 

VMU ^J®* 2. ofi sądu okręgowego w Rzeszowie z po 
Tarnobrzegu; 3. z powodu odezwy 

®o$ta . arŚfca'wie. Komisja w pierwszym wypad 
te(̂ iCb ojW'ia posła, w dwóch drugich wy-

“hrówić wydania. W tym też duchu izba u- 
wydanie posła Dąbala.

jv *vu5ja dla Władysława Mickiewicza.Tcnaj;

klubów *Dnie załatwiono wniosek nagły wszystkich 
p murawie opieki nad biblioteką polską w Pa- 

^ y i  w ^ na|i  ^.znaczył, iż Sejm galicyjski wy 
^  p svr6ijjj czasie p. Władysławowi Mickiewi- 

Se&u1151̂  ^°nerową wypłacaną do początku woj* 
y ^  kie 7Usta'wociaw-czy przez niedopatrzenie, sprawą 
r^tii w ® 0* *  N-ddawno jednak wpłynął w tej 

^ o m ° Sek Wszystkich klubów! Obecnie komisja 
i r°Vdżetowa po porozumieniu się z ministrem 

^ Z o w if mimsuów wnosi 0 wyznaczenie p. Mic- 
l5Q(j j* “Ouorowej pensjj dożywotniej w wysoko-

S f c s t n  1  iniesi*?czni® i wezwanie rządu dona- 
Wn; Weg0 wykonania tej UCliwały. Izba uchwali- 

^  Nasłet0Sek jednomyślnie.
p° !ifc3 Zygmunt Seyda w imieniu komisji 

^ Zedf tawij Projekt ustawy o dobrach ro- 
1 ^  W dr. • ^ r^uicy pruskiej. Izba uchwaliła pro-
^-j^ojekt? 1.601 * trzeciem czytaniu. Tak samo uchwa 
"karskiei ,'.l^ taw?r vv spaw ie zmiany art. 178 ustawy 

. ^ iern i trzeciem czytaniu. Następnie po 
JV°wia pu°m Kunickiego, uchwalono wniosek komisji 

_ cznego wzywający rząd, aby w ciągu 
r^ejłoży} projekt ustawy szpitalnej.

Sprawa inwalidów.
^  n ag j^ |  Marszałek zarządził wspólną dyskusfe 
« usiat  ^ iOBltu P- Bigofiskjfco w sprawie w y ■ 
‘°Da(ła far y rrrwalidzkiej i w sprawie zajść z 9, li- 

ty u L 0raz nad nagłością wniosku P P S  i Wyzwo 
M e,,16w!fen WI!e wi konana ustawy inwalidzkiej. Po 
ril-haja|{a ac'’ P- Brońskiego i po zapytaniu posła 

Cz0no \] ĈSt wm*cn temu, że inwalidów nie do- 
ePetrzn ^e3lTUU ~  wyjaśma wiceminister spraw 

vbreu . c“ Dunikowski. że zebranie inwalidów 
0̂ 2ę ^ '5dzi°m miało charakter polityczny. Ml- 

1 stąuii ZVVSędu na cele związku inwalidów,, rząd nie 
'1‘Cjat . C:Clwko temu zebraniu, a co d0 pochodu, 

ó̂d pf ^ y  zebrania byli uprzedzeni o tern, że po- 
S W erSJ™ ^11 Se3mu nie będzie dopuszczony, 
r ' byłj ' szy, f aatakował policję kijami 29 pollcjaai-
0 3est mów ^ ych- Co do ustawy inwalidzkiej, 
^2ori„. Vca uPóważniony do oświadczenia, że na 
!7‘adojjj0 ,ei.n Posiedzeniu rady ministrów przyjęto do 
w Cem b-2'-- 0Sw3adczei’lie ministra skarbu, Iż przed 

. *li o ust,eẐ Ceg0 miesi'4ca przedłoży 011 projekt no-
zai: Vf.1.e 'jrwahdąkiej. Dal«*j postanowiono wy* 

w ^  z ! P|erv’szym dwom kategoriom inwali- 
;l0Hi w J ' S0^°s,'i dotychczasowej, dalszym katego- 
" 0 c* 50 proc., dwu ostatnim zaś 75 proc-

1 Pose, n ^ Ch lm wedjug ustawy kwot.
y ą z 1 , br°wskl użala się na bezczynność rządu
*H N 'b v  nic. hiwalidów nie uczyniły i stwier 

**• iakip' naT^Hcj ^.ijpó się nie można rozgorycze- 
Na ^ f nu|e u śród inwalidów.

» 31, Pfzv T 56 p°s3a Bigoósklego wobec braku sprze 
r^ski do rozprawy merytorycznej, P. Bi-
h?e%  ini.e', f a|. ze na w ecu byty tylko poruszane 

Mów,-, *e’ a rez°Iucję posła Dąbala odrzuco-
w'-> k u S  Wzywa rz^d, aby do śledztwa w sprawie 

cli . ^ypj^ły- powclać również przedsta-
, _ z 1 inwalidów, poczem stwierdza, że usta-
^ n ia  „„i* r* e ]est wykonywana i domaga się wy

ustawy w  ciągu 14 dni

Sprawozdawca p. Bobrowski przedstawia imieniem 
komisji inwalidzkiej następujące wnioski.

ł) Sejm stwierdza,, że ustawa inwalidzka nie zosifir 
ła wykonana/ powodu ndeuzgodnionego stanowiska po 
szczególnych stronnictw; 2} Seiiri wzywa rząd do w y 
konania ustawy it.walidzkiej w  ciągu 14 dni; 3) Sejm  
wzywa, rząd, aby przeprowadził objektywme śledztwo 
w sprawie zajść w Warszawie % 9. listopada br. i zło­
żył Sejmowi SDraw ózdanie do dni 14.

Wicem:pister Dunikowski oświadcza imieniem mi­
nisterstwa. spraw wewnętrznych, że przeprowadzone 
będą jak najbardziej szczegółowe dochodzenia doctaHr- 
kowe w sprawie zajść z 9. listopada i w dągu dni 14 
będzie Sejmowi zdana sprawa.

Prezes gł. Urzędu ziemskiego p. Kornik oświad­
cza!: Co się tyczy uwzględniania inwalidów przy par­
celacji, panuje dość błędne mniemanie, że wszyscy in­
walidzi m ają dostać ziemię bezpłatnie. Bezpłatnie na­
leży dawać ziemię tylko tym inwalidom, k'órzy się 
szczególnie odznaczyli. Główny urząd ziemski prze­
strzega tej fasad y  bezwarunkowo. Jeszcze w tym ro­
ku rozpocznie się bezpłatne nadawanie- ziemi nie tylko 
m  kresach, ala także w tych częściacn państwa, do 
których odnosi się ustawa z 15/7 br. Co się tyczy kre­
sów, to praca tam poszła już bardzo daleko.

Poseł Szymczak podnosi, że wielo k ncesji za- 
miaist inwalidów, otrzymują ludzie n egodni. Oprócz 
tego blętjUem jest, że w pewnych częściach państwa 
wypłaca się zaliczki, w  drugich zaś nie.

Wkońcu referent poseł Bobrowski gani ostatnią u- 
chwalę ra,dy ministrów, która nie liczy się z tern, że. 
obliczanie zaliczek według skomplikowanej ustawy 
musiałoby zająć o—4 nfesięcy czasu. Dlatego musi się 
uchwalić wnioski zalecone przez komisję. W  głosowa­
niu uchwalono wnioskj komisji, poczerń Marszałek zam 
knął posiedzenie.

Następne posiedzenie we wtorek 22. bm. 6 godc, 
4 popołudniu.

USTĄPIENIE GEN, ŻELIGOWSKIEGO.

Wilno. (E FE). Równocześire z opublikowaniem de 
krętu o wyborach do Zgromadzenia orzekającego, na­
stąpić ma dymisja gen. Mokrzeckiego j  nominacja w  je  
go miejsce Aleks. Meysztowicza. Po podpisaniu tego 
dekretu i nominacji, gem Żeligowski nieodwołalnie u- 
stąpi.

WYBORY DO SEJMU ORZEKAJĄCEGO.
Wino. (DTE.) Według informacji z kancelarii cy­

wilnej gen. Żeligowskiego, kancelaria ta obwieści w y­
bory na całym terenie ustalonym przez S “Jm warsz. 
W ybory przeprowadzą władze Litwy Środkowej i 
Rzpltęi. W  związku z rozszerzeniom terytoriów wy­
borczych zajdzie zmiana w podziale na okręgi wybor­
cze. Postępowanie wyb, potrwa około 50 dni.

Wilnu. (ETE.) Wedle spisu ludności z r. 1919 całe 
terytorium L. Ś. liczy 732.000 mieszkańców p"zy naj­
prawdopodobniejszej normie 1 posła na 7.001 ludzi 
Sejm orzekający w Wilnie posiadać będzie 105 posłów.

Dział ekonomiczny
—X— I

Wiedeń. (PAT.) W  dzisiejszym h*ndlu prywatnym 
notowano markę polską 1:55. .

X  Zr.ktad ubezpieczenia od wypadków 
we Lwowie zwraca uwagę interesowanych, że 
ustawa z dnia 7 lipca 1921 Dz. u. Rz >. Nr. 65, poz. 
413, zniosia 1 oty.hcz£iso*e ograniczenie (do sumv 
Mp. 2520) ubeznrczor.ego zarobku rocznego tak, 
że o i  1  j,2p c a  1 9 2 1  i renty i opłaty na ubezpie­
czenie wymierzane są od p e łn e g o  zarobku w go- 
lówce i naturaliach osób ub ?p e.zonvrli.

Usiawa wymieniona rozs^e żyła nadto od 1-go 
lipca 1921 obowiązek u^ezp.eczenja na cały perso­
na! biurowy i administracyjny przedsiębiorstw oraz 
poddała temu obowiązkowi wszystkie £ os pod ars w,-a 
ro ln e  i  le ś n e  w  c a ły m  zł k r e s ie  d z ia ła n ia , 
ws-ostk e rę-cidoeła oraz przedsiębio Stwa przemy­
słow e i baud Jjbe, chociaż nie używają motoiów
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K n rs a  głeM y Iw otrsk łeJ.
Kurs szacunkowy z 18 listop aia 1921.

I. Akeji bankoWe za sztuk- (włącznie z kup. bież.) 
Bank akc. zv/iązkowy II do V emisji 280, 44‘80, 550*— Bank 
Dysk mtowy we Lwowie 280, — 550.— Bank hip. akc. 
280, 30, 950’— Bank hip. zemelny 280, 28 — 420*— Bank 
Małopolski 2»0, 35-00, 6 25 -- Bank powsz. kred. 140, 7— ,
400  Bank przemysłowy 28J, 42, 625*— Bąnk ziem-
kred. gal. 280, 35, 600* -  .

II. AKcie Tew. handl. I przem, Browary lwowskie 500 
100 17000'- —, Tow. Cho Jorów 140 —-— 3200-— —
Tow. akc. fabr. kart 140 42 1 8 0 0  „Gnielów * fabr.
porc. 1000 -  3950 ------ Fabryka cementu „Portland
Szc-akow a" 140 28 — — Tow. a k c  .G alic ja* 490
300 150'000— — Tow. Gafota 140 22-50 2175— — 
Tow. Górka 140 15 40 9000* -  — „Oikos“ Zakł p-Ł
rz. 1 0 0 — — 0-— 4150 W srsz. Ska-akc budowy
. P a r o w o z ó w *  I. emisja 500 60— 1550  „Patria*

faoryka papierosów loOO 300*— 4300, „Pezet*, pow. Zakł.
bud ' 500 - -  1000'• - „Pocisk* Zakł. amun. 3 5 0 ------
900-—, Polski Glob 500 100 900 -  Polska nafta 50(1 
7 5 — 1800- - ,  Polskie Tow. handlowe I. do III. emisji 
140 21 850*— Tow. Hakszawr 1 10 56 3250--
Zakłady elektr. Siersza 200 24U0 130 *— — Gal. Zakł,
34'~i . Siersza HO — 9 0 0 0 -- Tow. Zieleniewski 140 
42 6300'—, Żeglj~a polska 140 28- ~ 425.

III. L-sty zastawne /a 100 Mk. ( bez kup. bTIż.). Bank 
Małopolski 4' w,o VS — 101'—.B ankhip . gal. 4l/2I'° 10550 
107 )U, Banku hiz. li\. 4I/| 100‘— 102'—. ba^ku hip.zemeln.
4t/a®/-1 99*— 1 0 1 '- ,  Polsk. Ba1 ki kraj. 4̂ te°/o 107'— 109 — 
Polskiego Banku kraj. gal. 4J/o 100— 10?'—, Tow*. kred. 
gal. ziem. 4 1 0 7 *  - 1  j9*—, Tow. kred. gal. ziem. 4°/c 
i02'00 104 00 Banku kred ziem. gal. łhoj/ 99*— 101-—

IV. Obllgi za 1C3 Mk. (bez Kup. oież.). Komun nolsk 
Banku kraj, 4lIĄ'l 100*—102- , Komun, polsk. Banku kraj. 
4%  8850 90-50, Kolei lokalnej polsk Banku kraj. 4°/e 
83'— 90-— Pożyczki kraj. gal. z r. 1893, 4°/o 83f— 90 - ,  
Pożyczka kraj. ;al. r r. 1904 4o/o 88'— 90’—, Pożyczka 
kraj. gal. z r. 1905 4 p re  8J - -  9 0 ' - ,  Pożyczka kraj. galic- 
z r. 1903 szkolna 4 pre 8 8 -  9 n * -T Pożyczki kraj. gal. z r. 
1913 4ł/a0'o 91*— 9 3 ' - ,  pożyczki kraj. gal. z r. 1914 41 /ŝ */o 
96'— 98'—, Pożyczki nt. Lwowa t  r. 1896 4ł/o 88'— 90*— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1900 4% 88*— 9 0 —, Pożyczki ni 
Lwowa z r. 1911 4 0,'a 88*— 90 —

V. Waluty, Ruble carskie: po 100 rb. 200'— 400*—, po
500 rb. 100 -  1 5 0 *- , drobne - 0 ------ 0-—, Ruble Dumskie
(po 10)0) 30 -  50*—, (po 250) 20-— 4Cr— , Ruble dum­
skie kie enki (po 40 i 20) — Karbowane,  (po 
1000) 3 ' -  5 —. Grzywny (po 500 i wyżej) 6*— 10*— 
Franki franc. 21 5 —, 245 - Franki szwajc. 520*— 5Ć J-- 
Funty sterl. 1200(W- 13000 '- Dolary amerykańskie 3100;— 
3350 —, Dolary kanadyjskie 2600* 2850-—, Marki nie­
mieckie po 1000 1300 loOdJ po 130 12*00 15 —,
(drobne) 11'00 14'00, Lei rumuńskie po 500 17-—
20'— drobne 16* l a  - ,  Liry włoskie 100'—,120-—, 
Czeskie korony (po - 0 0 — Ou) 3 4 — 40 '- , drobne 
—00* 0000*—, Korony a js tr . niem. stempl. —05 0  0'65*-i-

VI. Oewizy. Loiayn 12080 — 13000—, Paryż 2 1 5 '-  
2 4 5 '- ,  Zun cb, 520-00, 560--O C'i - ,  Pragę 3^*00 40 0/' 
Wiedeń —*5o 0 66. B e n n  1300 160 ;  Nowy Jork  
3100 — 3 3 5 0 - Medjolan 100*— 120, Bukareszt Cl*— 0Ó —

VII. Rata Danka,i. Stopa eskontowa K. P. P. 6o/a

K n rs a  {fieldy k rak ow sk iej*
Ceduła giełdowa z dnia 18 listopada 1971

Akcje bankowe. Roiski Bank P .l m ysrery 7 0 0 '— 8 0 0  
—0*—OOoO, Bank hipo eczn^ 975* -  1025 00, Bank Mało­
polski ó£M'— 700-—, 000 Ziemski Bank kredyt wy 550'—
6 5 0 '—  Powszechny Bank kiedyt. powszechnego T- 
A. 3 5 0 *— ^00 —  Bank Związku Spół. zarot. 000*—
0000 Polskie Tow handlowe 800 900'— 000— 0̂000'— 
Handl. Ska akc. Impex. 2 7 5 — 3 2 5 '  — 0W 0 0 0 , Polski Glob 
10)0’— 1200'— 0 0 j 0  Żegluga pol?ka 400 4 5 0 —  Ziele­
niewski 5 7 0 0  6 2 0 0  OOOOf 00000, Warsz.Ska akc. bud. paro­
wozów I. em. 1450*- 1550----------, II. em. 0000--4 0000*—
Górka 8 0 u 0 '- IO0C0-- 0, Siersza 9500— 100)0'— T. P .G ." 
6100'— 6500 -  00, Trzebinia, fabrvka maszyn 1.—III. 3500 
3600, Pocisk 1000 1Ł00 , Lenresz 800) 10^)0Auto-
motor 1400 1.500 Polska Nafta ’ 800 2000 - 0 0  - 0 0  EUkłr w 
w Sierszy 1300 1-500 - -  Oikos 0O0G 0000 Pezet 1300 1500 
Trz-bmifi, fabr. przetw. tłusz-zowych 44004600 0000 K-akus 
4000 4 00 Fabryka po.cel. Ćmielów 0('(*0 0000.

Waluty. D alary.Sta 10 y £je1n 3100-— 3400'—, Fran­
ki francuskie 210 2 )0  Merki niemieckie 13 00 16'00 — 00 
Korony aust-yiackie 0*50 60*0 0"00 0'00 Korony czesko-sło- 
wackie 35-00 38 —.

K u r s a  g iełd y  w a rsz a w sk ie j.
Kurs szacunkowy z 18 listopada 1921.

Listy zastawne 4'/s°/o ziemskie 266*— 264'CO, 5*/o rp. 
Warszawy 363'00 3 j 7*—.

waluty. Dolary Stanów Zjedn. 3475*00 3500'00, kana­
dyjskie - 00— ----- *—, Lei rumuńskie - '0 0  00'—, Franki
francuskie 240'00 230'—.

Akcje. Warszaw.Tow.-fabr. cukru 180Q£) 175'0, Warsz. 
Tow. kopalń, węgla 1— II M6OOOOO1O, Lilpob, Rau:h I Lo- 
ewenst. I—II, 2325 250n, Rudzki i Ska lożo 1 0̂0, Stara­
chowice I—Tl 400 *0 3900 —, L. J . Borkowa'.i I —VI 1100I
0000, Bracia Jabłkowscy I—V  *— ------, Firlej i  r. 1 021
- 0 ------- 0 '- - ,  Wa.sz T  w Handlu i Żegl. I — Ili 0000 OOOC,
Żyrardów 42000 '- 000)0 '—, Bank Małopolski — , Ostro
wieckie Zakłady 4350 4575. P o lk ie  Tow. H and!ov.e-----
0000, Rolska nafta 1—111 2000 1,575, Żegluga polaka 1310* —
1275, Przemysł drzewny !450 1125, Zawiercie —00C 0C3
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, 1 — 111 475'----- 0 —, Bank
polski we LwowieOOO —0, Zjednoczenie ziem polskich —*—

OGŁOSZENIA .
KUPKO i  spr z ed &z.

» M m udrfrt kuP'J l® przyjmuje w komt- pr« rabia na 
^ r4żczvzr fa=ony, farbuje chemicznie W Sol.k Lwów

P- (róg Akademickiej). 5141

B .t i r  J'S|̂ '5|'J'ailihow e, amerykanki i kwitarjusze po- 
f 7^*— ■—  rica ..^^fm^cia* Lwów Ak.idfem ck:t 8 529/

■ n , ^  p J\te.K Z|smski r-rzeszlo 2 Olki mbrgow do 
Partać U1;a ^ez Pośredników Lwów Kętrzvńskie-

______________________ '5354

Dtllrt^il obopowy w dobrym stanie okazyjnie qo sprze 
a«*“a » rilo i* Lwów Batoręgp 4. '

TU ńnpg resorowy 1 siedzenie sprężynowe skórą kryte
W uo& tl fartuch — nadz yczai leŁki — ontz Powozlk 
z budą skórzana oKydwa ekwipaże używa te - lecz w bar­
dzo dobrym s ia iie  okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia 
Dobrornil Groman. $361

d zev a opałowego i wały do 
cyrku.arek okaz j lie do sprze- 

handel że azu Lwów. pasaż Mikolascha
2366

M a s z y n a  do {ć p a n ia
dama M. Kierski

Z n a ^ i f y
obra/ Falaia z t o k u  1909 sprzedam Tarb, w
skitg 1 8, U p ętro /u pruwo 5378

B p .  pu nu  koncertowy 'irmy drezdeńskiej kapsa, rnało
s w liw u iu ii  H jw a n j za Ldód.OuO Alk, biiższa wiadomość-  . . . . . ---------} :>prze* 1 - w■ B wY UL3vvdll) ca

5^5 J Kiebki i/asai Mikotasaif.

rCń»I&‘ f wina najlepszej jakości po nai'ańszycn cenach 
l« J U n  (flaszka, wódki od 1160 Mp,, flaszka wbna od 900' 
Mo.) ęn gros i deiajl czna p z d .ż soku malinowego na 
Laszki. — Skład wódek Franciszka Moozkowć-za Kołłą­
taja 2. 5374

B A T E E .  E  -T  Tir
h u rro '- ie  i detalicznie ___

r  rND^ŹlEJ FFi-1! Ń HI l wów,  S łcw ach iep o 4.

2ŃP 
5372

i M Offl) P^eca M. Kier ki Lwów pasaż Mfkola 
u a i l n l  I H ailJ/ scha. Filia Tarnopol Hotei Punscherta.

5389



<8

M ą c z k a  e i y i e z a  d la  d zieci
^ o m o s s ą i a * *

składa się: z białka i tłuszczu : r ki innego, białka 
i tłuszczu mlecznego, cukru .mL-fitnefo, le< -ytyay, 
przeróbki słodu, ciłemicznet j w anrta i fosfatu 

w ketenach pól i fu ;r.! owych.
Do  nabycia >v handlach kolon':.;:: i.c spożywczych 
owocarniach, koc -raływecb. k sumach, apte- 

. h i droiefjw !l
Fabryka wyrób. Y iyw czo-lcez*. „Hcmoran", Ttw. Akc. 
Kostrzyn. W Ma, .;- Wach.: B«m tmndi.-kein. 5321 

Z. Pręęjewskl, Lwów, Lindego 8. I

I SALOM OSCHZhW 
Makii i dywaaów
woAwhddi pjsiaea: biurka, 

i stkreierayłsi, koiwidy, stm iki 
ga^łotni, «y* »uy i*rsKie, ty- 

. nyta, mwaty. hsmy, porce- 
I larię, zegara Obrazy płerwszo- 
i rzędnych artysłów „Okazja" 

Zyfełiktewicn 3. o371

~ R O B O T Y ~
W ZAKRES DRUKARSTWA 
- - - W/HfOBZ/y3E - - - 

PRZYj.WUJE 
- .  - drukAr r ia  .  - - 
„SŁOWA POLSKIEGO"
 L W il* ............
UL. ZIMOROWiCZA 11—15.

[ta m

II a id  o s e n k i Homss^n Zupa | s t o i t ó ;
ciastka lecznicza e k s t r a k t  pokarmswys u c h a r e k  leczniczy

są idealnen pożywieniem ni? zdrowych i crtorych.
Peiecaae dla cb&ryeh aa żałądek, rekonwalescentaw i dzieci słabowitych.

—  •*" Ważne ćia tiw-ystów i sksnstów. rni~ .........  .
/

Do nabycia w handlach kolonialnych, snoływczych, owocar­
niach, kooperatywach, konsutnach, rpt kauit i drogerjach.-5320

Fabrykę wyręb, odżywczo leouBCzych „Ho jr©98»“, Te w. Akc , Kosirzyn.

iIIaI1
51EB35

W c p .  Doa-kidL kem. Z . P r ę g e t ó i ,  Ł r r ó ,  L in d e g o  8 . |
stB SsasesiaB aaaaiessssB raK B aM aaffitta^ saB B  ■ “ a i m b v i  i m

»

Frcnumeral?
na

Stawo t‘alshie‘‘
przyimuje

flfiim n isfrsE fa  ..S ło w a  

b utów , Z im u rn w icza,
11-15.

Czas
odnowić

p r e n u m e r a t ę

n a  K U B U U U
L W Ó W , U L  K Ł E M . m A S K I E J  I. 3

ma aa ekładsie; piękną mąkę 
pszenną i żytnią, kasaą hre- 

czsaą, kaw|, cykorję. : ■> 
kao, maalc uiód., my dło, 
zapałki, csopu.M} octową 

ar.?Bztar«?ę krak. itp.
C EN Y K u m  O W N E . 5247

h m  Prali, tesj księgowości ..
Z . O l s z e w s k i e g o  M m  !3

r o z p o c z y n a ją  d n ia  ,10  b. m .

nowy tors racknnkoiości państwowej,
n « ś o  m iejae  o g ra*ries® n a.

W p is y  e d  1 8 -g o  b . m . od  g . 3 - 5 - t j j  p ó  p o t. 
D k  z a a a ią je c o w y e h  n a u k a  sy s te m o m

k o ro sp o n d o n e y jn y m . 53C5

I H E Z K A N T f l .

K r w iic fn a  Odnajmę pokój z utrzymaniem
fiU.TDjftfffla Ciśllanu I w Zakopanem w z; mian za po­
koi t-waitrski z utrzymaniem we Lwowie na dłuższy czas. 
Zgłoszenia pisemne: „Asystent Politech, W.“ Lwów Poli­
tech fiii, a. 5387

b P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

-S_  młoda iuteligieptna energiczna poszi kute posady
w lepszej cukierni l?rb mleczarni. Bliższa wiado- 

racść Redakcja iłowa Polskiego pod M. A. 5350

-feorepćlyfop kresie szkół średnich. Wymaga­
nia skromne. Zgłoszenia do Administracji pod „Korepe­
tytor". 53»9

W O L N E  P O S A D Y .  m
ekonom, leśnik, młody, bezdzietny poszukiwa-

6'JiC^JłfJ py. Pensja 100.000 ordynacja ! 6, kartofli Ź4, 
miei.a 4, ©gród, opał, renumeracja. Zgłoszenia odpiay 
Świadectw i.iezwracaine Administracja Słona „Gosp»tlara“.

3892

.fieiispoaaenfta rufynwaKa
siei Lwów, pasaż Mikolascha. 53tó

J aworów poszukuje Polaka kandydata — ku- 
:¥Sa Sas jU aa  j \ dobrą maszynę do pisania! Zgłaszania 
Natsrjat Jaworów. 5339

T. fi. Kabel Falski w B ylg eu ew
.*b r> tn  ptzewodniKow i kabil elektr. % kapitałem 

62 nul]- poszukuje

W ’
d« spraw ogólr.o admirnsfracyjnycti i h»’»dlow>di jato dru­

giego człon1, a razząda.
* ożądaaa ziiajomość rynków zagranicztjych i obcych 

jazyków. 3375
Ofarty wraz z żyrioiysetM i powsżwemi Mferwcjaim 

upras ta się składać no Dsp, Masdl. r^zashysł. Banku 
Zwigzka Spółek Zarobkowych w Poznaniu, Aleje Marcin- 
Wwskiego 26.

N A U K A . I  W Y C H O W A N IE .

K jt*«  tańców rozpoczynam do świąt wyecie najdokładmej
RUI 3 Nowicki- Pańska 16. 5877

i l s e a  ] j  pJmH rtpjil Kurs popołudniowy urządz-i- 
SWfctła i i ,  y.|Klfi. i Ciii. r.y przez gro-o prof. w salach 
askoły Jerdanovrskiej — Listopada 52 został et warty. 
Zgłoszenia tamże. 53067~-——.......  —— ----------------- —— ■
r.pFtrrjp francuskiego, an°ielskiego, niemieckiego, wło- 
uCilwj& skiego rozpoczyna się pierwszego grudnia, ró- 
V“deź ku s stenografii w wymienionych językach, dykthnfia 
str.ograficzne. pisaaia na maszynie. Rutkowski, Zyblikie-
;wicza 41. 5331

RU2.NE DONIESIENIA.
Prapwwwf i sukien damskich Rozalii Blordem, Lwów, Ru- 
ł IfibSWri ttwskiego 8, sprzedaje wszelkie fermy nr żą­
danie fastrypije oraz kurs kroju i szycia. 52i0 ’

do szycia przyjmuje Szw alnia Teatyńska l A.
5174

7n]jt)nnL praatąąeej Intoligensji polskiej z Rusi urzęduje 
l i t  t i i jn  p-gy ut. B4«loi«fci«|,e <?, o« 3— 7-mej popoł. 
Poszukuje posad dla swoicł: człcnków: ekonomów leśni­
czych, buchałtera kasjera, maszynisty, montera, biuraii- 
stów, bon, nauczycieli. 5370

kamienicę poszukuje. 
' 5343

P s 7 CP7 ^j na wy®0*'1 Procent, na f t-ujWum Inżynier Chntanmińrfci Zhnorowicz i 6.

H a f t y
Chrześcijański Zakład Haftów

is l  f t iu is K ie lK i ŻZ. 4t52 Bi T a J  J i i s J r a l .

ręcz fes, maszynowe, m iwanie me- 
reżfil, guzStl na pacm > u «MM]anie 
san a = WMTÓW — wykonuje

B a t i r ^ | e  ic lafarel i tankom
jak c.tB i “uetW e niaterjaty otoktryczw 
•pcredąja po c e n a c h  zredukowanych

Łv/Sw, plac Merjacki 4.
Siatki gazowa pa 13 Hk, 5144

ZRiika ceny Chleba.
Naczelny Urzędniczy Związek Aprowizaryiny 

sprzedaje od dnia dzisiejszego chl;b żytni pytlowa­
ny T O z iK ld n ą  p, A e o rfą ik ę m  p a ń stw o w y m  
p o ov alo  HNs. za bochenek kife£ramowy 
i bulki po 1 3  9£k. na rczfe w akłspa h konstrmu 
profesorsiiiego .Dostatek* prtj' irt-cooi Podwale 3, 
Batorego 3 (Sąd kar w )  Kopernika 11 i Bajki 9.

WszystKje sklepy otwarte rano i popołudniu.

3 fAmepcle
AMERYKA - POLSKA

i i

53 Oiaugo 3t. łiavoa Cons, U. S. A. 5376

B S f t i l u a ^  260 morgów bl zko I-'v0,ŵ 1'*  PZ2ł^ -:e'"
f w I W S r S C  ;azdu zaraz do AP/*ej ®21 ' (3
iie  B ura 
„Fatwswk*1

żńi) Sokołowski i ~'<a-

iiraWNli fi! A KONSUMOW
Ayłaczne ząsięp,--;wo na Mało­
polską znanej f-j r . ki pojazdów
R y sz«rd  H- S C łS n iiS fK B
w B y d g o s z c z y ,  otrzymała 
ira n s p o rt=

i&k 

i.. -

."STO

i i J0D0RAD“
'C-' A,

t !A i-}VĄ ' •
najskuteczniejsza jodowa 
auł kąpielowa przręiwko 
bolom postrzałowi m, reumaty­
zmowi, shrokuozie i t p.
Cena za 5 kg. paczkę 1000 Mp.

Opakowanie i porro po cenach 
4979 własnych.
Hurtowniom znaczny opust. -

składnicy .^odoraid'* Tow. dia ekspło**' . ' 5,
wych StenMswów, (Małopclska) . 3 --1.

Żądać w»-

3 apteka^ \
droguf\Ą 
lub g ł ^

ddann
kąpł*l0! 
o

w ?cn  awtirwuwuwp \iviaiu^yłorw“/ -  - 0
Zastępstwa na poszczególne Województwa -

(karetka szesćmkjscowa)
koni oka-30morka „DfiTkepp" o sile 

zyjnie na sprzedaż,
p jd  „W . G . 3 .“ biuro o # o p e «  "? a ź n *4  
Polska Agencja Reklamy f- A. * 

ul. Fr. Ratajczaka S

iiiurinuiiiiiiiiHiiłłaiH

4 0 0 0  s ł u p ó w  * .
1 0 3 0  e n 8 drzewa opaiOWES®

s p r a e d a  n ik
„ H a n d l o w i e c

Lwów, Kamaiana ^ —"

~  S a a i B i O t o ™Piece 1 fespc*8® * !

n.  k i E k s M
L w ó w ,  P asa ż M ik o la sc JJ;

,  © S T K ®
O C l TŁ E  „ B  

sw C F T !  A Ł * 11
poleca - - m ą

A n fon i m m ,  M t t ?

ttt»łSWg 
l l l l l i  l l l l l j i

wynbu Isburat. chemj«- preta ^
A . Ą S T f W l . E  G  O w S S f j i  T eres/ jM

Przedstawicielstwo na Lwów G- > " *  ----

Kąalń i fabryka gipsu w tap®® w
powiat p rzeworski rf. g

sprzedaje w ładunkach cało - w^ .0<?(>̂ |ah istrO' 
nawozowy, murarski, sz tu k ato ^ 1 1 gotgwk? 
wy po cenach umUrkował,yc'‘ nrosi-
z góry płatną. Namówienia skierowywać y ^  

my pod adresem:

Zarząd Kopalń i f i b r f i i  gipsu
Prrswcî U'

r®s -- Z dridarni Lw ó»’, , ZyaoroMcza 11-15. P?ld. ?*ce. Wiłkeima Antoniego Skr^czyńskłeso.


